Nr. 335 
"PRENUMERATA: 


miesięczne we Lwowie 
1300 n,zdostawą do dimu 
15 0UK, z mrzesyłką w Pol- 
sce 1500 K. (Mz. 85t), w 
innych państwach K 140 
Za zmianę adresu do- 
płaca się 6U h. 
Cena pojedynczzgo 
numeru na ontym 
obszarze Polski 


60 hal. 


(33 ten.) 


wychodzi codzisnnie o godz. 6 rano, w poniedziałek o godz. II rano 


Grzdnia 1919 


"Rok XXXVII. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia za 1 w erzą 
nonp.iub] go miejsce K L 
Paski na str. tekst.o LOU'/g 
drożej. „Nadesłane“ t 
„Nekrologja* za wiersz 
nop. k.— Komunikaty" 
i wiad. pryw. po kronice zą 

. wiersz aonp.5 ks Drobne 
ogł. po -U u. Od wyrda 
-zu dk kk drukiem a pa 
60 hal. tłustym drukiem, 
Dla poszusujących pracy 
zwykł druk. po 20 h, tus 
stym po 40 '„ Ogloszenia 
na niedzieię i Święta © 

owy drożej. 


Becakcja pizzy ulicy Ossolińskich l. 15. 


Lóminsiracja przy ulicy Chorążczyzny Lł6.— Kedakter przyjniuwe wyłącznie między go iżiną 14—1. sura Admimstracji 


otwarte codziennie od gouziny b-ej rano do godziny C-ej wieczór. — Adres dia ie.cgramów: „Kurjer“, Lwow. — kękopisów mie zwraca siłe — Telef. redakcyjny 463. 
W Warszawie prenune:alę przyjmuą 'p jedyncze egzemplarze sprzedają: Biurs dzienników „Promień“, ul. Widek 19, oraz Admin. „Gazety Lud.*, ul. Świsto rzyska 17. 


Nakłaacem Spółki wy 


Jak przyszie 
un 
do dymisji ? 
Dym'sja Paderewskiego wskutek, 
uchwały ludowców. 
(Od naszcgo korespondenta. warszawskiego). 


Warszawa, d. 5. grudnia 1919. 


Z powodu wczorajszej uchwały zarządu klu- 
bu PSL. Paderewski zzlosił na ręce Naczelnixa 
państwa dymisję. O tei dymisji poinformował dziś 
rano marszałck Scjmu przywódców klubów sej- 
mowych, odwołując się na pismo, jakie dziś otrzy- 
mał od Paderewskiego. 


W ten sposób zakończyła się pierwsza część 
przesilenia gabinetowego. Trzeba było aż tak alu; 
giego czasu, aby cały gabinet podał się do dytnisii 
wraz ze swym premierem. Gdyby to było nastą- 
pilo odrazu, całe przesilenie trwałoby daleko kró- 
ciej i nie mielibyśmy tak dlugiego stanu przejścio- 
wego, który się fatalnie odbija na adminstracji i 
powadze państwa. 

Decydującym motywem w decyzji ludowców 
była wczorajsza konferencja posła Witosa z p. 
Paderewskim, która odbyła się już popołudniu. P. 
Paderewski nie objawił wcale zgody na żrzeczenie 
się jakiejkolwiek cząstki władzy na rzecz swego 
zastępcy. Przeciwnie, p Paderewski wyraźnie za- 
znaczył, że chce „rządzić“ i zabrać się do „upo- 
rządkowania* spraw wewnętrznych. W swoim za- 
stępcy widział tylko figurę, któraby utrzymywała 
kontakt z Sejmem i pnzed n.m odpowiadała za pre- 
zydenta. Zastępca prezydenta ministra byłby tedy 
czemś w rodzaju „redaktora od kozy*, któryby 
dierpiał za to, co zrobi jego szef naczelny. 


Na takie pojmowanie podziału władzy pomię- 
dzy prezydenta i wiceprezydenta gabinetu ludow- 
cy nie mogli się zgodzić. Ludowcy przestali wie- 
rzyć w zdolności p. Paderewskiego co do kiero- 
wania państwem; dają mu możność odegrania de- 
cydującej roli w polityce zagranicznej, ale nie wie- 
rzą, aby uzdrowił wewnętrzny stan państwa. Te- 
go samego zdania są. wszystkie kluby scjmowe, 
nie wyłączając największych wielbicieli p, Pade- 
rewskiego (klub p. Skulskiego). Panuje pod tym 
względem wyjątkowa jednomyślność w Sejmie, że 
p. Paderewski rządzić nie umie. Tylko wszystkie 
kluby — poza ludowcami i socjąlistami — upra- 
wiają obludną taktykę względem Paderewskiego. 
Lydzą go swem poparciem, nic chcą wziąć publi- 
cznej odpowiedzialności za jego obalenie i chcieli- 
by, aby kto inny go obalił, a oni umyli ręce od 
tego i zwalili to na tego innego wobec opinii pu- 
blicznej., 


Ta obłudna gra prawicowych: klubów sejmo- 
wych wobec Paderewskiego przyczyniła się do 
tak nadmiernego przedłużenia przesilenia gabine- 
łowego, aż ostatecznie ludowcy wtzoraj zdobyli 
się na jawne sformułowanie rzeczy ji sprowadzii 
„dymisję Paderewskiego, 


uawiiczej „Murjiera Lwowshiicgo » 
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Redaktor naczelny: Jan Dąbski, 


Pilsudski powierza Paderewshiemu tworzenie ratinetu. 


Naczelnik pańs wa za n:jszybszem rozwiązaniem przesilenia, 


Warszawa. (PAT.) Naczelnik Państwa przy-'że zdaniem ogromnej większości przywódców, 


był dziś w południe do gmachu seimowego, aby 


mu miał odbyć z prezesami klubów w przed- 
miocie przesilenia. Dowiadujemy się z przebie- 
gu obrad co następuje: Po powitaniu przez mar- 
szałka „Naczelnik Państwa oświadczył, że sko- 
ro tworzenie większości sejmowei dla dania no- 
wemu rządowi oparcia nie posunęło się dotąd 
naprzód, zastanawia się nad warunkami, które 
on jako Naczelnik Państwa musi postawić każ- 
demu, komuby powierzył misję utworzenia ga- 
binetu, Do warunków ogólnych musi zaliczyć 


< „kandydatura 
wziąć udział w konferencji, jaka marszałek Sej-rministrów, 


marszałka Sejmu na prezydenta 
jest najodpowiednieisza i dlatego 
prosi go o podięcie się misji utworzenia gabi- 
netu. 

Marszałek Sejmu oświadcza, że nie może 
misji tej się podjąć, a kiedy Naczelnik. Pa de 
zażądał rozmowy na osobności. marszałek od» 
rzekł, że wystarczy kilka minut; aby umotywo- 
wać odmowę, Rozmowa między Naczelnikiem 
Państwa a marszałkiem Sejmu trwała 20 minut, 
poczem prezesowie klubów zebrali się powtór” 
nie, aby usłyszeć z ust Naczelnika Państwa 


dwa następujące: 1) Aby możliwie szybko prze-|żywe ubolewanie, że p. marszałek nie może się 
prowadzić akcję utworzenia większości, 2) abyjpodiąć misji utworzenia gabinetu. Wobec tego 
umożliwić, iżby przesilenia na przyszłość od-|Naczelnik Państwa zwrócił sie ieszcze do po 
bywały się w sposób mniej szkodliwy dla Pań-|szczególnych polityków, aby z nimi omówić 


stwa. Dzisiejsze ciężkie przesilenie dałoby się|w ostateczny 


sposób utworzenie gabinetu. 


może uzasadnić brakiem praw zasadniczych; Wobec licznych głosów pomiędzy przywódca- 
w Polscs 1 brakiem znaiomiośei zwyczajów par- | mi, domagających się rychłego zakończenia kre- 
lamentarnych. Co do p. Paderewskiego. to pe- zysu, Naczelnik Państwa dwukrotnie z nact 


deimowanie się prowadzenia całości polityki 


skieh zaznaczył, że nie dopuści do dalszej 


zagranicznej a równocześnie kierowania całą | zwłoki, poczem odjechał że swoimi adiutantami 
nawą Państwa, przechodzi siły fodnostki. Takij do Belwederu. 


stan rzeczy jest wielkiem niebezpieczeństwem 
dla Państwa. Kiedy Paderewski. do którego 
przyjaciół się liczę — mówił Naczelnik — zwró- 
cił się do mnie o radę, radziłem mu kilkakrotnie, 


PADEREWSKI OTRZYMUJE POWTÓRNIE 
MISJĘ TWORZENIA GABINETU. 
Warszawa, (PAT.) Naczelnik Państwa wy* 


aby poniechał jednego lub drugiego stanowiska, |słał dziś wieczorem do p. Paderewskiego pismo 
| Zdaniem Naczelnika Paderewski jest bardzo |następującej treści: Na skutek zasiązniętej opi 


zdolny do prowadzenia spraw zagran. i to mu 
Naczelnik Państwa wskazał. Po wysłuchaniu 
wszystkich przywódców stronnictw w dniu 
wczorajszym. Naczelnik Państwa przekona? Się. 


nji w Sejmie w osobie jego marszałka, propo 


nuję Panu podjęcia się misji utworzenia nowego 
gabinetu. _ Paderewski w. r. 
Warszawa, Belweder 6. grudnia 1919, 


Bolszewicy zbliżają 


Warszawa. (Tel. wł.) Wedle radiodepeszy: 

Moskwa 2. grudnia. Komunikat sowiecki 
z 1. grudnia, front południowy. W rejonie Żyto- 
mierza wojska czerwone zdobyły kilka miejsco- 
wości 30 wiorst na płdn. wsch. od Żytomierza. 
Pod Kijowem wojska czerwone zaatakowały i 
zdobyły mieiscowości 20 wiorst na płdn. wsch. 
i 20 wiorst na,płn. od Kiiowa, zabierając licz- 
nych jeńców, artylerię i kulomiotv. 


BOLSZEWICY ZDOBYL! OGROMNE ŁUPY 
NA KOŁCZAKU. 


Warszawa. (Tel. wł.) Moskwa 2. grudnia. 


s'ę do Żytomierza. 


34 dział, 360.000 naboji artyl., 199.000 ręcznych 
granatów, 30.000 karabinów. ckoło 19 milionów 
patronów, 897 kulomiotów, około 3 i pół miliona 


‘gurtu do k. m., 4 miliony 670 tysięcy kapsli, u- 


prząż angielską, 1808 garniturów zaprzegów do 
6. i 8&-konnych wozów i wiele innego materjału, 
który jeszcze oblicza się. 


ROZKŁAD ARMJI UKRAIŃSKIEJ. 
Tarnopol. (Tel. wł.) Żołnierze ukr. rozcho* 
dzą się częściowo do domów. oficerowie zaś 
przeszli częściowo na strone Denikina, oficero- 


Według niezakończonego jeszcze obliczenia, |wie niemieccy wyjechali w cywilnem ubraniu 
wojska czerwone zdobyły przy zajęciu Omska|do Odessy. 


Większość chce 
Paderewskiego! 


Deklaracje klubów na konaa seniorów. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 
Warszawa, 5. XII. 1919. 


przewódców klubów o dymisji Paderewskiego, 
rozj oczął z nim odrazu pertraktacje — na razie 
poufne. Z dymisii Paderewskiego byli właści- 
wie wszyscy zadowoleni: I marszałek i narodo- 
wi demokraci i inne stronnictwa. P. Głąbiński 
wyrażał niedwuznaczne „zadowolenie z tej dy- 
misii. P. Korianty dosyć głośno opowiadał, że 
p. Paderewski ściągnął na Polskę ogromne 


Dzień dzistejszy w Sejmie był ed samego | szkody i dobrze, że zgłosił dymisję. Był też na 
rana bardzo goracv. Marszałek. powiadomiwszv konferencit n marszałka poseł Witos, 


KURIER LWOWSKI z dnia 8. grudnia 1919 Nr. 335. `. 


Po tych poufnych konferencjach rozpoczął stronnictwa zejdą się razem, mówią całkiem co 
się oficjalny konwent seniorów. Marszałek za” |innego, jak gdy się z nimi rozmawia osobno!” 
„wiadomił przewódców klubowych o dymisji p. | Byta to dość wyraźna aluzja do tego, co przed 
Paderewskiego i prosił, aby kluby zaznaczyłyjchwiłą p. marszałek słyszał z ust pp. Głąbiń- 
swe stanowisko do dalszego rozwoju wy-|skiego, Fedorowicza, N. Z. R.ii. 

'padków. Po tych deklaraciach obrady konwentu se- 

P. Siei oświadczył imieniem Narod.{niorów zamknieto. 

Zjednoczenia Ludowego, że ma pełne zaufanie Na godz. 4 popoł. zostali przewódcy stron- 
do osoby Paderewskiego I proponuje jego na|nictw zaproszeni do Naczelnika Państwa celem 
przyszłego prezydenta gabinetu. wyrażenia opinii co do osoby przyszłego pre- 

P. Głąbiński imieniem Narodowegojmiera. Wprawdzie „najstraszniejsze dziecko” 
"Związku Ludowego oświadczył, że ma zaufanie| demckracji narodowej. ks. Lutosławski. doma- 
do Paderewskiego i wierzy, że on rząd przyszły | gał się, aby Naczelnik Państwa pofatygował się! 
potrali poprowadzić. do Sejmu i tu odbył owe konferencje, ale wy- 

A więc p. (łąbiński zupełnie co innego © |tłumaczono mu, że tak się dzieje na całym świe- 
świadczył na konwencie, a co innego mówił pół;cie, iż przywódcy stronnictw chodza do Na- 
godziny przedtem poufnie. czelnika Państwa i ks. Lutosławski zadowolnił 

Delegat Nar. Zwiazku Robotniczego oświad: | się tylko zgłoszeniem propozycji. = 
czył. że jego klub ma zaufanie do Paderewskie- 
go (choć przedtem zawsze oświadczał, że do 
gabinetu Paderewskiego bez ludowców nie pój 
dzie). 

P. Herz imieniem chrześciiańskich robot- 
ników deklarował swe zaulanie do Paderew- 
skiego. 

Klub mieszczański (de Rosset) tak samo. 

P. Fedorowicz (klub konstytucyjny) o- 
Kwiadczył, że jego klub nie zamierza usuwać 
Paderewskiego, a tvlko stawia zastrzeżenia. 
zwłaszcza, aby wiceprezydent gabinetu miał 
pełna władzę. 

P Moraczewski imieniem soecialistów 
oświadczył, że P. P. S. będzie zwalczać Pade- 
* dergwskiego. 

fP Rataj imieniem P.S. U. oświadczył: Ze 
względu na to. że przesilenie gabinetowe trwa 
już tak dlugo i że staje się dla państwa polskie- 
go szkodliwem i ze względu na to. że większość 
klubów. reprezentujacych większość Izby, o- 
świadcza się za p. Paderewskim iako premije- 
rem —- klub P. S L. nie zamierza robić trudno- 
ści nowemu rządowi, ale w tworzeniu gabinetu 
z p. Paderewskim na czele udziału nie weźmie. 
a stosunek swój do rzadn uczyni zawisłym cd 
programu rządoweco i iego pracy. 

Następnie przemawiali jeszcze p. Stapiński 
f Thon (żyd.). Obaj sprzeciwili się kandydaturze 
Paderewskicgo. 

Po wysłuchaniu tych wszystkich deklaracji] 
— p. marszałek (który przed tem rozmawiał po- 
ufnie z tymi przywódcami stronnictw i nasłu- 
chal się od nich zunełnie czego innego) odezwał 
się Wody w słowa nast cwuiącć: „Kiedy 


Stanowisko ludowców. 


NIE CHCĄ UDZIAŁU W GABINECIE. 

(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 5. grudnia 1919. 

Zaraz po ukończeniu konwentu seniorów ze- 
brał się na naradę zanząd. klbbu P. S. L. pod prze- 
wodnictwen: n. Witosa. Po sprawozdaniu zarząd 
przyjąwszy do izatwierdzającej wiadomo. 
nowisko brczyśluimn, Zajęte na b onwenee Sta- 
Fł swe stanowisko Streszczające się w punktach 
następujących: 

1) Po dymisji całego gabinetu punkt ciężko- 
ści tworzenia gabinetu (w myśl uchwały sejmo- 
wej, że „rząd tworzy Naczelnik państwa w po- 
rozumieniu z Sejmem“), przeniósł się do Belwederu. 

2) Przesilenie rządowe trwa za długo i odbije 
się żle na intcresach państwa, a więc należy jak 
najszybciej stworzyć nowy gabinet. 

3) Wprawdzie ludowcy nie będą współdziałali 
przy tworzeniu nowego gabinetu Paderewskiego, 
dla którego stworzyła się nowa większość na 
konwencie seniorów, ale tworzeniu rządu nie bę- 
dą czynić żadnych trudności, a stanowisko swe 
wobec przyszłego tządu uzależnią od jego progra- 
mu i czynów. 

Z temi dyrektywami udał się prozes Witos do 
Naczcinika państwa. ka» 


_ 
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Przywódcy stronnictw 


w Belwederze. 


PADEREWSKI NIE CHCE TWORZYC GABI- 
NETU. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


1 


Warszawa, 5. grudnia 1919. 


Kiedy przywódcy stronn'ctw szli do Belwe- 
deru. nie wiedzieli, że Paderewski już zawiadomił 
Naczelnika państwa, że nie podejmie się roli two- 
t rzenia nowego gabinetu. Mianowicie marszałek 
zaraz po ukończonym konwencie udał się na za 
mok i zawiadomił p. Paderewskiego o deklaracji 
klubów sejmowych w stosunku do jego osoby jako 
przyszłego premjera. Powiadomił też marszałek ó 
zarysgowującej się nowej większości, skupionej oko- 
ło osoby Paderewskicgo. 

Paderewski oświadczył, że mimo to stanowi- 
ska premiera nie przyjmie. 

Podczas konferencji u Naczelnika państwa o- 
soba p. Paderewskiego jako przyszłego premjera 
nie była już brana pod uwage, 

Pierwszy został przyjęty przez Naczelnika 
państwa marszałek Trąmpczyński, który zaw'ado- 
mił Naczelnika państwa e wyniku konferencji jego 
z p. Paderewskim, 

Drugi z koleł przyjety został poseł WI- 
tos który poinformował Naczelnika państwa © 
stanowisku klubu PSL. 

Następnie przyjęci zostali pp. Głąbiński, Skul- 
ski i inni. 

Z pogłosek na temat rozmowy z Naczelntkiem 
państwa wymikałoby, że jako pnzyszk premierzy 
są brani pod uwagę w pierwszym rzędzie p Skul- 
ski, a w drugm rzędzie p. Wojciechowski. Pó. 
twierdzałby to i ten fakt, że gdy inni przywódcy 
stronnictw mie'i naznaczoną pólgodzinną końfe- 
rencję — p. Skulski miał zarezerwowaną całą mo- 
drine, w'dnoznie więc Naczeln'k państwa ma wie- 
cej do powiedzenia p. Skulskiemu, niż innym przy» 
wódcom stronnictw. 

Naczelnik państwa podkreślił, że mzestenie 
musi sę skończyć jak najszybciej. Co do tezo pæ 
nuje zgoda wszystkich stronnictw. 

O kandydatach na poszczególne resorty na ra. 
zie nie ma mowy, bo nie znana jest jeszcze osobą 
premiera. Jednak nowy gabinet utworzy się bar- 
dzo szybko. e 
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prawiła się przez Dunajec i wpadła na silny ogień 
nieprzyjacjelski. Belina nie mogąc dojść do baterii 
rosyjskiej, rozsypał ułanów w tyraljerę i wybił ca. 
łą obsługę armat. Gdy jednak wróg otrzymał po- 
siłki z karabinami maszynowymi i zmiszczył most 
na rzece, Belina cofnął się i wśród szrapneli, gradu 
kul i salw piechoty przeszedł wpław Dunajec, tuż 
obok pozycji nieprzyjacielskich. 

Z góry obserwowal śmy ten piekny, lecz stra- 
szty widok i zdawało się nam, że kawaleria nasza 
stracona. Skończyło -się jednak tylko na stracie 
kilku komi, ludzie wszyscy różnemi drogami przy- 
byli z powrotem, 

W tym czasie rozpodzą?ł s'ę atak rosyjski, któ- 
ry szedł na Marcinkowiec od Rdziosłowa į Dąbro- 
wy. Na te finię wysłał komendant część III. bata: 
licnu, który wśród ognia mus ał rozwinąć front na 
pozyciach, położonych niżej. Dla przedłużenia fron- 
tu wysłano kompanię z I. baonu pod komendą 
Milki, która dostała się odrazu w szalony ogień, 
gdyż atakowały ją dwa pułki rosyjskie. Kapitan 
Milko pada, ugodzony szrapne'em, obok miego kil- 
ku Żołnierzy pada, a kilku zostaje rannych... 
„..Widziałem Milke na krótki czas przed boha- 
terską śmiercią. Szedł na czele kompani m cygarem 
w ustach, Śmiejąc sę i witając nas po drodze... Był 
to jeden z najlepszych żołńierzy, ukochany przez 
wszystkich. Jak dzieci płakała kompanja, gdy 
wieść o śmierci komendanta doszła do niej... 
Artylerja kapitana Brzozy rozpoczęła atak ze 
swych małych dział, jednak musiała ustąpić i wy- 
cofać się, gdyż ułani austryjaccy cofnęli się | nie- 
przyłaciel zaatakował z prawego skrzydła ud 
Trzetrzewiny. Wówczas brygadjer Piłsudski, któ- 
ry przewidział to, że Austrjacy czmychną, powoli 
i umiejętnie wycofał się da Pisarzawej pad gsłoną 
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Lat temu pięć... 


M 


W okolicy Kaniny, Lososiny, wzdłuż toru t dro. 
gi ku Nowemu Sączowi dzielnie cperowała konpa- 
nia piąta Sawy, w której pada podp. Stopyia, ró- 
wnicż kompanja Wira dzieliue podtrzymuje napór 
nawały. 

Piee=wszy bataljon Kuby-Bojarskiego oczysz- 
czaTy'nbark, poczem Moskale cofnęli się do Nowe- 
go Sącza. Zajęliśmy Kaninę i Wysocko i dnia 5. 
grudnia cztery bataljony l. pułku dotarty do Mar- 
cinkowie, na południe od Sącza, wzdiuż linji ku- 
lzżowci. 

Ausiriacka konnica miała zadanie atakowania 
od Karsy, ti. górą wzdłuż szosy. 

Artylerię polską ustawiono na wzgórzach pod 
Rdziosicx erm, kawaierja Beliny miała przeprawić 
się przez Dunajec, by zagrozić tyłom. Wieczorem 
Belina przeprawił się, lecz tuż obok wsi Dąbro- 
wy natknął się na dwa szwadrony kozaków, z 
którymi stoczył bitwę, wziął jeńców i 13 koni. Osio- 
dlane kon'e przyprowadzone na tę stronę powie- 
kszyły stan kawalerji naszej; nasz żołnierz tylko 
zdobyczami rósł i zwiększał swoje formacje, 

"Wzięci do niewoli kozacy w lisiurach, zrabio- 
mych z austriackich tornistrów dali dokładne in- 
formacje o nadciągających siłach rosyjskich. Z tych 
powodów zaniechano ataku na Nowy Sącz, tylko 
artyleria nasza około godziny 3-ciej nad ranem 
ostrzeliwała treny nieprzyjacielskie, które z du- 
Żym turkotem przechodziły szosą. 

Nad rancm kawalerja nasza powtórnie prze- 


k 
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artylerii, którą Brzoza i Śniadowski wyśmienicie 
operowali. Na polu walki pozostało kilku rannych, 
wśród nich Laskownicki ze Lwowa. 

Ludność miejscowa była nam pomocna do o- 
statniej chwilą chłopi dostarczyli furmanek dla 
rannych į chorych, ukrywali tych, którzy nie mo- 
gli z nami się wycofać, w szkole przy drodze go- 
towane herbatę i rozdawano zmęczonym chleb I 
masło. Działo sę to wszystko wśród gradu kul 
artylerii, w obliczu nadciągającego wroga. 

W Pisarzowej l. i III. batalion przez cały dzień 
wytrzymał napór wroga, a cuda waleczności .dg- 
kazywały nasze małe armatki, 

Przez kilka dni trwały zacięte walki o wzzó» 
rza pod Limanową, pod Zalesiem odrzucili legio- 
niści z brawurą sotnie kozaków, ataki wroga od 
Grab'a i Rajbrotu były duże, lecz bezskuteczne. 
Wreszcie ustąpił wróg, a dnia 13 grudnia 1914 pod 
komendą Piłsudskiego wkroczyli zwycięscy legio- 
niści do Nowego Sącza. 

Bohaterskie, chlubne 1 samodziełne walki 
strzelców pod Nowym Sączem należą do najpie* 
kniejszych kart w historji Legionów! Pokazały on 
światu, co potrafi żołnierz polski, Polska zaś dum- 
ną mogła być ze swych synów, żołnierzy | of ce- 
rów. W piątą rocznice tych walk, w których dzie- 
ci lwowskie największy udział brały — sęrdeczno 
wspomnienie i głębokie westchnienie Frasyłamy 
tym, którzy na wzgórzu Marcinkowickiem dla Pol- 
ski legli i siem wiecznym tam odpoczywają. A 
cześć j chwała tym, którzy chorągiew honoru pol- 
sk'ego ponieśli zwycięsko aż do całkowitego u- 
wolnienia Ojczyzny! 

Por. Z. Zygmuntowicz. 
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Statut Galicji wschodniej. 


(Dokończenie). 
Rozdział V. 


3 


dysponowaniu. temi dobrami ze względu na wyko-|według obecnego traktatu należą do kompetencji 
nanie reformy agrarnej albo na roboty uznane za | Sejmu polskiego, ustawy polskie będą wprowadzo- 


użyteczne, publicznie. 
Dyspozycie tego oA nie przesądzają by- 
naimnej rozporządzenia (l'attribution a faire) rze- 


ORGANIZACJA SĄDOWA GALICJI WSCHODN. | czopemi dobrami przez główne mocarstwa sprzy- 


Art. 27. Trybunał we Lwowie utworzy Try- 
„bunal najwyższy dla całego terytorjium Galicji 
` wschodniej. 

Art. 28. Sędziowie Galicii wschodniej, z wyjąć: 
kiem tych, dla których będzie zastosowany system 
wyborczy, będą mianowani przez Naczelnika Pań- 
stwa Polskiego na propozycię gubernatora, Będą 
nieusuwalni i nie będą mogli być złożeni inaczej, 
niż po odpowiedniej opmji Trybunału lwowskiego, 
urzędującego jako Rada najwyższa dyscyplinarna 
tej magistratury. 

Art. 29. Kary nakładane przez trybunały Gali- 
cji wschodniej będą wykonywane w Galicji wsch. 

Art. 30. Naczelnik Państwa Polskiego będzie 
miał prawo łaski wobec jednostek skazanych 
przez trybunały Galicji wschodniej. 


Rozdział VI. 

SYSTEM FINANSOWY GALICJI WSCHODNIEJ. 

Art. 31. System finansowy specjalny dla Galicji 
wschodniej będzie ustalony pnzez ustawę polską 
stosownie do dyspozycji obecnego traktatu. 

Art. 32, Dobra położone w Galicji wschodniej 
i należące poprzednio do rządu austrjackiego, do 
„Kronlandu”* Galicji, albo do Korcny austriackiej, 
równie jak dobra położone ma tem terytorium, a 
należące z tytułu prywatnega do dawnej rodziny 


„panującej w Austro-Węgrzech, są, w warunkach 


przewidzianych w artykule, 204 Traktatu pokojo- 
wego pomiędzy Wysokierni stronami kontraktują- 
cemi a Austrją przekazane Polsce, która im zape- 
wni administrację. 

Art. 33. Dobra obecnie przyłączone do jakie- 
goś urzędu publicznego, zachowują ten związek. 
Nie mogą być odłączone (desaifectees) na przy- 
szłość, jak tylko w formach prawnych i na odpo- 
wicdnią opinię władzy, która kieruje tym urzędem. 

Przez czas trwania systemu ustanowionego 
przez niniejszy Traktat, dobra wymienione w art. 
32 nie mogą być adstąpione ani obciążone ciężara- 
mi, których trwanie przekraczałoby trwanie rze- 
czonego systemu; w razie, gdyby nowy statut był 
ustanowiony stosownie do art. 2, umowy, które 
przekraczać będą ten termin, stracą ważność w 
trzy lata po ustanowieniu tego statutu, jeśli wyra- 
żnie nie będą potwierdzone w ciągu tego terminu. 
pz sago b dł nie R: w niczem 


Z Z TEATRU. 


H. Kistermaeckersa. Premjera w Teatrze m.) 


Sztuka p. Kistermaeckersa jest obciążona ta- 
ką nadzwyczajną Iością t. zw. problemów, że 
śmiało parę sztuk możnaby nimi obdzielić. Au- 
torowi chodziło o napisanie sztuki, która utrzy- 
mać ma widza w naprężeniu i uderza we wszy- 
stkie klawisze teatralnego nastroju, efektu Í pro- 
blematyki. Może jeden przynajmniej z tych to- 
nów wywoła złudzenie życia w naiwnej duszy ? 
Dlatego to p. Kistermaeckers nagromadził całą 
masę znoszonych problemów i całą tę tandetę 
byle jak ułożoną wystawił na pokaz w. oknie 
wystawowem swej sztuki. ' 

Mamy więc problem dziecka z nieprawego 
łoża. Zdolny 21-letni inżynier Robert Marcel 
pragnąłby dowiedzieć się czegoś o swoich rodzi- 
cach, a nie wie, że jest naczelnym inżynierem 
w fabryce męża swej matki, najlepszej małżon- 
ki, która ze względu na męża nie może się przy- 
znać do ukochanego syna z czasów przedmał- 
żeńskich. Czułość jej dla młodego inżyniera 
zwolna budzić poczyna zazdrość męża, twar- 
dego jak granit. Mąż ten, fabrykant Gueret, u- 
waża żonę za świętość, lecz namiętność chwi- 
lowa pociąga go do pochodzącej z Rosji demo- 
niczno-tajemniczej Krystyny de Servais (dwa 
nowe problemy : bioernsonowska kwestia, „CZYy* 
stości“ przed małżeństwem i walka w duszy sta- 
rzejącego się bohatera miedzy trwałem uczu- 
ciem a chwilową namiętnością). Nie dość na 
tem: młody inżynier kocha się w przyrodniej 
swej siostrze, a gdy mu zrozpaczona matka od- 


mierzone i stowarzyszone, w wypadku, gdyby Ga- 
licla wschodaia miaia być w całości czy częścio. 
wo oderwana od Polski. 

Art. 34. dotyczy administracj i rachunków z 
przyłączeń do dóbr dominikalnych i dóbr związa- 
nych z urzędami publicznymi. 

Art. 35. W wypadku, gdyby pewne urzędy, 
których ciężar ma spadać na Galicję wschodnią, 
obarczały w Polsce budżet państwa, ustawoadaw= 
stwo polskie ustali odpowiednia kwote udziały Ww 
wyniku podatków ogólnych pobieranych w Gu 
wschodniej, która to kwota prze.aną zostanie do 
jej budżetu. 

Art. 36. Budżet Galicji wschodniej obejmie: 1 
w wydatkach: 
przewidzianych w art. 12. 2) W dochodach: a) 
kwotę udziału w sumie podatków ogólnych, ozna- 
czoną w myśl art. 35; b) sumę dodatków do podat- 
ków ogólnych, których stosunek będzie ustalony 
przez Sejm Galicji wschodniej; c) sumę podatków 
i należności ustaloną przez seim Galicii wschodn. 

Art. 37. Rząd polski założy urząd długów, 
które w myśł art, 199 į 200 Traktabu z Austrią ma- 
ją obciążać terytorjum Galicji wschodniej. W razie 
gdyby to terytorium miało być w całości lub w 
części odłączone gd Połski, część komtrybucyina, 
przypadająca na nie, będzie określona Stosownie 
do zasad ustalonych w art, 199 rzeczonego Trak: 
tatu, 


PL. © Rozdzlat VII. 
`. ORGANIZACJA WOJSKOWA. 

Art. 38. Ustawodawstwo o Służbie wyjskowej 
obowiązującej w Polsce, bedzie mogło być zasto- 
sowane przez Po!skę w Galicji wschodniej, z za- 
strzeżeniem, że kontyngent w teń sposób zarekwi- 
rowany będzie tworzyć jednostki specjalne, które 
w czasie pokoju będą stały garnizonem w Galicji 
wschodniej i bądą do dyspozych rzadu polskiego, 
w czasie wojny, dla obrony, terytorjum  narodo- 
wego. A= 


WE 


Rozdział VII. 1 
DYSPOZYCJE PRZEJŚCIOWE, 


Art. 39. Aż do zebrania się Sejmu, gubernator 
Galicji wschodniej będzie administrował teryto- 


rjum, stosując się do dyspozycji ninielszego trak- 
tatu. W tem, co WÓDZ Roni, 


które 


no nowe Osady, 600 hekt, LA na parcelacje SĘ 


ne w Galicji wschodniej promułgacją przez guber- 
natora. Co się tyczy przedmiotów, które należą_do 
kompetencji Sejmu Galicji wschodniej, ustawy į re- 


gulaminy będące w mocy 28. lipca 1914 r. będą 
slosowane bez nowej promulgacji. 
Gubernatot podejmie niezbedne środki, aby 


Sejm Galicji wschodniej był, w warunkach prze- 
wiazianych w art. 10, wybrany możliwie jak naj 
szybciej i to w taki sposób. aby Sejm mág? się ze- 
brać naipóźniej w terminie dziewięciu miesięcy po 
wprowadzeniu w życie niniejszego traktatu. iÑ 
należało do gubernatora zapewnić swobodę glosor 
wania, stosując się zwłaszcza do stypułacji art. 6 i 
przystąpić bezzwłocznie da zwołania Semu. 

Ogół! „regime'u* ustanowionego przez roz- 
działy I. do VI. obecnego traktatu, będzie funkcjo- 
nował od chwik zgromadzenia się pierwszego Sej- 
mu, służba obowiązkowa wojskowa nie będzie 


Wydatki dotyczące przedmiotów | mogła być zaprowadzona w Galicii wschodniej 


Przed tą datą. | 

Art. 48. Żaden z mieszkańców Galicji wschodn. 
nie będzie mógł być niecpokojony. ani molestowany 
z powodu swojej postawy politycznej od dnia 28. 
lipca 1914 r. aż do wprowadzenia w życie- niniej- 
szego traktatu. 

Niniejszy traktat, zredagowany po francusku, 
po angielsku i po włosku. którego tekst francuski 
będzie obowiązujący, w razie różnicy zdań, będzie 
ratyfikowany. Wejdzie w życie w tvm samym cza- 
sit, co Traktat pokoju z Austrią. Miejscem ratyfi- 
kacji będzie Paryż. 


Kolonizacja w Poznańskiem. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 5. grudnia 1919, 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji rolnej dy- 
rektor urzędu osadniczego w Poznaniu (b. komisja 
koionizacyjna) p. Karasiewicz składał sprawo- 
amdanite z działalności tego urzędu. Sprawozdan:e 
w głównych zarysach przedstawia się następująco: 

Po objęciu przez władze polskie pruskiej ko- 
mis kolonizacyjnej, przystąpiono do spolszczen'a 
tej instytucji, Usunięto dawnych urzędników pru- 
skich — z wyjątkiem małej liczby, którzy dają 
gwarancję lojalności. W maju przystąpiono do par- 
celacji ziemi, będącej w rozporządzeniu urzędu o- 
sadniczego. Rozparcelowano, 8 majątków o obsza- 
rze 2.000 hekt., z tego na 1100 hektarach stworzo- 


mawia jej ręki, TYchSGIE z WWIE A melo-lz miejsca, to nic go już STAW nie zdoła. 
{dramatycznie dionią, by stanąć na czele wyzy- Kiepska benzyna poczyna raz po raz wybuchać 
skiwanych robotników, nad którymi lituje sięji zamiast jednej mamy cały szereg materjal- 
Z 1 sztuka w 4 aktach z francuskiego |tKliwe jego serce. Problem społeczny — ujęty |nych i moralnych eksplozji, po których pozo. 


możliwie jak najpłyciej i najfałszywiej — nielstaje dym, swąd, czczość i nuda. 


wiąże się zgoła z zagadnieniami familijnemi: 
autor zszył je razem dla spotęgowania efektu. 


W wystawie, reżyserji i grze widoczna sia- 
ranność i praca,, i paru artvstów z radością 


Marcel, jako przywódca robotników zja-|Stwierdzić można znaczny rozwój talentu. Od- 


wia się u dawnego swego szefa i zapowiada mu 
wysadzenie w powietrze fabryki, ieżeli ten nie 


nosi się to przedwszyskiem do p. Mik uło wi- 
cza, który w roli Marcela podbijał urokiem mło- 


zgodzi się na żądania strajkujących robotriików. dości i bezpośredniości. Na prawdę tęslnił, ma- 
Gwałtowny p. Gueret rzuca się na inżynierajrZył i kochał. P. B a t o g o w s k i bardzo plasty- 
i zaczyna go dusić, przerażona matka wpada na|CZny i konsekwentny w roli szofera daleko od- 
scenę i wydaje teatralny okrzyk: Mój syn! biegł od szablonu dawniejszej swej gry, okazał 
Tymczasem fabryka — wraz z szczęściem ro-|Sie naprawdę utalentowanym aktorem. P. Li- 
dzinnem — wyleciała w powietrze. Czy his dośćjchtensteinów na (Anna Maria) dzięki du- 
efektów? żej — mimo młodości — pewności i niezaprze: 

W ostatnim akcie p. Gueret chce wyjechać |CZOnYm zdolnościom, pótrafi być wdzięczna i 
do Rosii z Krystyną. Ale dziecięca miłość córkij dyskretną, nie dopisała jednak w uczuciowej 
każe mu przebaczyć wszystkim i pozostać przy j Scenie 4. aktu. P. Roman (stary robotnik) był 


boku żony i Marcela, który odbuduje zniszczo- doskonałym — gumiennym, ale nie robotnikiem. 
ną fabrykę. A córka Anna Marja decyduje się 
wyjść za mąż za konkurenta p. Durand, którego 
nie mogła pokochać, ale zaczyna szanować. 


P. Bielecki (hr. Czerkow) usilnie pracuje 
nad tem, by grę swoją uczynić dyskretniejszą. 
Tyle o młodych. 


P.Żelazowski w roli fabrykanta Gue- 
reta, jak zawsze masywny, mocny, jędnak 
wielu zdań jego roli nie można było dosłyszeć. 
P.Michnowska w roli iego żony była dy- 
skretna i łagodna. Pp. Barwińscy (Krystyna 
de Servais i Liniedil. bezinteresowny przy- 
jaciel domu) staranni i dobrzy. Z dużym tem- 
peramentem grała p. Jankowska, z ról 
mniejszych wywiazali się dobrze pp. Zbrojew= 
ski. Hierowski, T arewicz. 

Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Ani śladu przeżyć osobistych w tych wszy- 
stkich problemach. Jaskrawa, gruba robota wy- 
wołuje grymas niechęci na twarzy, a z całej 
sztuki pozostaje wspomnienie czegoś niezręcz- 
nie i sztucznie naciąganego. 

Bo gdyby przynajmniej francuskie mistrzo- 
stwo w technice okupiło brak wewnetrznej 
szczerości! Jednak i tego nie da się powiedzieć 
o czterech rozwlekłych aktach sztuki. Aparati 
w pierwszym akcie nie może ruszyć z miejsca 
i grzęźnie na mieliźnie jalowego nastrojowo- 
sentymentalgego irazesu, Alẹ, gdy się raz puści 


pam 


siedzką, 300 hekt. na utworzenie ogrodów itp. 
"Fworzono 4 typy gospodarstw, 15-hektarowe, 7 i 
pół hektarowe, osady robotnicze, ogródki robotn. 
Wykupono od kolonistów niemieckich 6.000 

hektarów ziemi za 13 i pół miljona marek. 
si Na wiosnę póidzie na parcelacię 10 majątków. 
Urzędowi brak pieniędzy na zakładanie nowyc 
Wsad, wskutek czego urząd osadinczy zażądał od 
rządu 5 milonów marek kredytu. 

l Urząd osadn'czy trzyma się zasady, że nowo- 
nabywcy ziemi w b. zaborze pruskim, przych: 
«Kizący z Małopa!ski j b. Krolesiwa Polskiego, nie 
mogą kupić więcej ziemi, niż jedną trzecią ogólnći 
'guiny ziemi. 

i W czasie dyskusji posłowie z Poznańskiego 
Bresiúski i Trzciński domagali się, aby przy par- 
celacji trzymano się zasad reformy rolncj z dnia 
10. lipca. Stanowisko to poparł poseł Dąbski, 
podnosząc, że w Poznańskiem musi być utworzo- 
Mych tyle osad. aby módz sprowadzić robotników 
polskich z Westfalfi. oraz aby oddać część ziemi 
kolopistom z b. Gaiicji i b. Królestwa Polskiego. 


0 tabor kolejowy ; 
dla kresów wschodnich. 


e. naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 5. grudnia 1919. 

Dziś odbyło się wspólne posiedzenie komisji 
wojskowej i komunikacyjnej, na którem omawiano 
braki taboru kolejowego na Ziemiach północno- 
wschodnich. Na posiedzeniu byli obecni minister 
wojny Leśniewski i gen. Szeptycki, na którego ży- 
czenie obie komisje zostały zwołane. Odnośne 
niedomagania wyłuszozylł poszczególni referenci 
nacz. dowództwa i dowództwa frontu pół. wscli. 
Reprezentanci ministerstwa kolei odpierali zarzu- 
ty. Był.to spór dwóch władz, z których jedna dru- 
giej zarzucała niedołestwo. Po dlugiej dyskusji 
uchwalono, aby min. komunikacji dostatozył* . 
statecznej ilości parowozów i wagonów dla zien 
połnecno-wschodi:ch. 


i 


J J. k c j °] $ p p © 
Kaczelnik Państwa do przywódców sejmowych, 
Warszawa. (Tel. wł.) Dzień wczorajszy jdził, W obecnej chwili uważa Naczelnik Pań- 
sprawy przesilenia gabinetowego nie posunął|jsiwa za najodpowiedniejszego polityka, który 


ani o krok naprzód — tak dalece, że całodniowa 
konferencja nie doprowadziła nawet do desy- 
gnowania polityka, mającego utworzyć nowy 
rząd. 

Obrady konwentu seniorów, które miały 
doprowadzić sprawę do rożstrzygnięcia, jak te- 
go onegdaj we wszystkich kołach politycznych 
oczekiwano, pozostały bez konkretnego rezul- 
tatu. Był na nich obecny Naczelnik Państwa, 
który przedstawił swoje zapatrywania na sy: 
tuację oraz wyjaśnił, jak sobie wyobraża jej 
rozwikłanie. 

Oświadczył on mianowicie. iż skoro kwe- 
stja utworzenia większości sejmowej dla po 
parcia usiłowań prez. Paderewskiego, celem 
złożenia rządu nie doprowadziła do celu, posta- 
nowił misię tę powierzyć komu innemu. Ponie- 
waż dalsze trwanie przesilenia lest wielce dla 
państwa szkodliwe i stan taki dlużei cierpiany 
być nie może, należy pomyśleć o możliwie jak 
najrychlejszem wytworzeniu w Scimie więk” 
szości, co zarówno umożliwiłoby złożenie no- 
wego rządu, jakoteż na przyszłość zapobiegło- 
by podobnemu jak obecne, tak dla państwa 
szkodliwemu przesileniu. Co do samei nieuda- 
łej misli p. Paderewskiego oświadczył Naczel- 
nik Państwa. iż doszedł do przekonania, że za- 
dania prowadzenia całokształtu polityki zagra- 
nicznei | równoczesnego wydatnego kierowa- 
inia pclityką wewnetrzna, nie jest w stanie spet- 
niać jeden człowiek. To swolie zanatrywanie 
podał p. Paderewskiemu na onegdajszej wie- 
'czorrej konferencii do wiadomości, ofaruiac mu 
równocześnie dalsze prowadzenie polityki za- 
gran'czneł. 

Na propozycię tę Paderewski sie nie zgo- 


mógłby na siebie przyjąć misję utworzenia rzą- 
du, marszałka Frąmpczyńskiego. Po odmownej 
odpowiedzi matszałka, Naczelnik państwa raz 
jeszcze kategorycznie podkreślił. iż do dalszego 
przewiekania przesilenia dopuścić fig może i 
udał się zaraz poiem do Belwederu. 

Wobec propozycii stawianych prezesowi 
Narodowego Zjednoczenia ludowego p. Sk ub 
skiemt przez różne kluby polityczne, aże- 
by podiat się misji utworzenia gabinetu na za- 
sadach wyłuszczonych w przemówieniu Naczel- 
nika Państwa na posiedzeniu konwentu senio- 
rów, p. Skulski zaprosił na koierencię arcybi- 
skupa Teodorowicza (nar. zj. lud.), pp. Gdyka 
(chrześc. rob.), Korfantego (nar. lud.) Głąbiń: 
skiego (nar. lud.), Dubanowicza (nar. zj, lud.) i 
Witosa (lud.) Na konferencii tei omawiano spra- 
wę utworzenia większości sejmowej i nowego 
gabinetu. Narada ta nie doprowadziła również 
do żadnego dodatniego rezultatu. P. Witos o- 
oświadczył w toku dyskusji, iż PSL. nie ma nic 
przeciw przyjęciu przez p. Skulskiego misji u- 
tworzenia gabinetu, atoli stronnictwo to swego 
przedstawiciela do rządu nie wvszie — miano- 
wicie do takiego rzadu, któryby się podjął szer- 
szego zadania aniżeli sprawy uporzadkowania 
administracji. Co do samej sprawy utworzenia 
większości, to P. S. L. w zasadzie byłoby skłon- 
ne wejść do niej. na podstawie programu pod- 
tereślajacego wvraźnie i lasno kwestie załatwie- 
nia reformy rolnej I uchwałenia konstytucii, 

Konferencja nie doprowadziła do żadnego 
rezultatu. ` Naczelnik Państwa wezwał dziś na 
nosłuchanid na godz. 8 wieczór p. Skulskiego. 
aś na godz. 10 wieczór marszałka Trąmpczyń- 
skiego. 


Koalicja grozi Niemcom nową wojną. 


Paryż. (PAT). Według informacji „Echo de 
Paris" na posiedzeniu tajnem Rady naiwyższej 
Ciemenceau I Foch przedstawili konieczność pod- 
jęcia działań wobec nowej pośtawy Niemiec. Mar. 
szalek Foch wykazał, że sprzymierzeńcy są w mø- 
Źności przesłania uliimatum i naieżytego poparcia 
go. Oświadczył przytem, że jest w stanie urzeczy. 
wistnić plan, który opracował w cterwcu br. I pod 
kórego groźbą MNemcy wówczas kap:tulgwali. 
„Matjn* podaje, że jeszcze w dniy dzisiejszym 
sprzymierzenł ułożą wezwanie dg Niemiec, aby 
podpisały dodatkowy protokół. 


NARADY WODZÓW FRANCUSKICH 
I ANGIELSKICH W PARYŻU. 


Paryż. (PAT.) Angielskie ministerstwo woj- 
ny oświadcza, że marszałek Wilson został po- 
spiesznie powołany do Paryża. aby porozumieć 
się z marszałkem Fochem go do zarządzeń, ja- 


kie mają być poczynione ze względu ma tra- 
ktat pokojowy. 


Dzienniki kotnertula wolskowe obrady w 
ten sposób: Aż do czasu wejscia w życie tra- 
ktatu pokojowego obowiązuje w stosunkach z 
Niemcami układ w sprawie zawieszenia broni. 
Przy odnowieniu tego układu w dniu 17. stycz- 
nia br postanowiono, Że koalicia ma prawo ob- 
sadzenia dalszych obszarów I ma o tvth zamia- 
rze zawiadomić Niemcy przed jego przeprowa: 
dzeniem na 6 dni naprzód. Nadto przewidziany 
jest w zawieszeniu broni tylko 48 godzinny ter- 

min wypowiedzenia, Mimo tó dzienniki są zda- 
nia, Że nie przyjdzie do ostateczności. Obrady 
miały być w ciagu dzisiejszego przedpołudnia 
prowadzone w dalszym ciągu. i 


„Chicago Tribune“ dowiaduje sie, że mar- 
szałek Foch zamierza obsadzić Frankfurt i Es- 
sen na wypadek, gdyby Niemcy nie ustąpili. Są 
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jeszcze ponadto planowane inne zarządzenia, 
które są trzymane w Ścisłej tajemnicy. 


OSTRA DEKLARACJA RZĄDU ANGIELSK. 

Paryż. (PAT.) Jak donosi londvński kores- 
pondent „Tempsa* Bonar Law oświadczył. iż 
imieniem wszystkich członków koalicji może 
powiedzieć, że koalicja ma władzę I z tei wła: 
dzy ewentualnie skorzysta, , aby wymusić nie 
tylko ratyfikację traktatu wersalskiego, lecz 
także wejście jego w życia. . 


PRZEDSTAWICIEL NIEMIEC ZOSTANIE 
WYDAŁONY Z PARYŻA? 

Wiedeń. (PAT.) Tel. Komp. z Berlina, „N. Y. 
Times” donoszą z Paryża, że liczą się tam je 
szcze z możliwością, iż Clemenceau odeszie do 
Berlina przedstawiciela Nieniec Lersnera. 


KOALICJA GROMADZI WOJSKA, 
Praga, (PAT.) Cz. b. pras. z Bazvieji. „Dał: 
ły Mail“ donosi z Paryża. że rada koalicyjna 
zgodziła się na ogólne wzmocnienie koalicyj 
nych woisk na obszarze niemieckim. 


Na froncie walki osłabły. 


Warszawa: (PAT) Komunikat sztabu gene- 
ralnego z 6 b. m.: 
Froiit itewsko-białoruski: Na całym froncie prócz 
walk patroli wywiadowczych, powadnianpm 
starć bojowych nie byda. A gi 
Front wołyński: Spokój. 


Różne wiadomości. 


PROTEST KRAKOWA PRZEGIW PROWI- 
ZORJUM. 

Kraków, (PAT.) Dzienniki podają, że na naj- 
bliższein posiedzeniu rady miejskiej będzie ogłó- 
szony energiczny protest z powodu decyzji en- 
teniy w sprawie Galicji wschodnich. 


Z GDAŃSKA DÓ POLSKI. « 


Warszawa. (PAT). Ministerstwo przemys l 
handlu Informuje: Od początku lutego do 1. paź- 
dziernika br. wysłaną z Gdańska w głąb Polski 
koleją 234.000 tonn, a Wisłą 91.137 tonn — ogółem 
325.444 tonn towarów, 


UPAŃSTWOWIENIE KRAKOWSKIEGO MU- 
ZEUM NARODOWEGO. - 

Na konferencii delegaciji krakowskiej z mi- 
nistrem sztuki i kultury p. Przesmyckim' poru- 
szono między innemi sprawę Muzeum Narode- 
wegó. Na razie nie została żałatwioną sprawa 
pomieszczenia. W kwestji, czy Muzeum ma 
przejść pod opiekę państwa będzie wydana no- 
wa ustawa, która podzieli muzea polskie na na 
rodowe i mielskię, Muzea narodowe dostaną 
liczne przywilcje. | 


O TRAKTAT Z POLSKĄ A CZECHOSŁOWACJĄ. 

Paryż. (PAT). (Havas) Rada majw /ższa za 
twierdziła projekt traktatu między głównemi nio- 
carstwami Sprzymieprzonemi i zaprzyjaźnionemi 
a Polską i Czeclrosłowacją w sprawie uregulowa- 


nia granic między obu państwami. W sprawte 
Gieszyna rada najwyższa zatrzymuje decyzję z 
dnia 27. wrżeśnia 1919, * ww 


ROSJA NIE BEDZIE DOPUSZCZONA DO 
KONFERENCJI W SPRAWACH WSCH. 


Paryż. (PAT.) „Victoire“ dowiaduje się z 
Londynu: Lloyd George oświadczył, że rząd 
angielski pertraktuje obecnie że Stanami Zied- 
noczonymi co do zarządzeń celem przyjścia Et- 
ropie środkowej z pomocą. Lloyd Qeorge o 
świadczył następnie, że Rosja nie będzie miała 
zasiępcy na międzynarodowej konterencii, któ- 
ra się będzie załmowała zbadaniem wszystkich 
spraw, dotvczacych Rosił, a to dlatego, ponie- 
waż nie ma oznak, by rząd sowiecki zamierzał 
zwołać konstytuanie. a następnie ponieważ 
rzad angielski nie podla? dotychczas żadnych 
kroków, aby uznać rządy Kolczaka I Denikina. 
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CUDZOZIEMCOM POBYT W WARSZAWIE 

i ŁODZI WZBRONIONY. 
„ _ Warszawa. (PAT.) Wydane zostały instruk- 
iele w sprawie rejestracji i wysiedlenia cudzo 
zjiemcóćw. Osobom tym po odpowiedniem wyle- 
'gitymowaniu się, udzielone być mogą karty po- 
'bytu, jednakże nie w miejscowościach z gęstem 
zaiudnieniem jak Warszawa, Łódź i t. d, Tylko 
w wypadkach wyjątkowych może być tam do- 
zwolony pobyt. Dotychczas zapadła decyzja co 
do wydalenia z Warszawy około 500 cudzo 
ziemców. 


KS. HLINKA BĘDZIE UWOLNIONY. 
Praga. (PAT). „Venkov* dowiaduje się, że ks. 
"Aleksander Hlinka zostanie wkrótce wypuszczony 
na wo!ną stopę, śledztwo jednakże przeciwko nie- 
mu będzie prowadzone w dalszym ciągu. 


BOLSZEWICY ZAWRĄ POKÓJ, LECZ CHCĄ 
Ra BYĆ PANAMI W ROSJI. 

Praga. (PAT). Cz. B. pr. z Moskwy. Wczoraj 
zagajono tam 7 zjazd sowietów. Do wczoraj przy* 
było ogółem 831 delegatów na zjazd. 

Wiedeń, (PAT). B. K. z Amsterdamu. „Tele- 
graaft zamieszcza następującą enunciację kon- 
gresu sowietów, obradującego W Moskwie: En- 
tenta myśli o rozcimie ż Rosją. Zawrzemy pokój 
atoli pod warunkiem, że ententa nie będzie $. 
imieszała w nasze wewnętrzne Sprawy. Jesteśmy 
gotowi do ustępstw, ale nie zawrzemy pokoju, któ. 
ryby byt grobem nazych zdobyczy. Rząd robotni- 
ków i chłopów jest obecnie jedyną włądzą w Rosji 
i pozostanie nią na zawsże. 


Kronika. ; 


Kalendarzyk: 

Dziś r4. kat. 2 Adw., koce gr. kał. Kałary- 
dy. jutro rz. kat. N ep. t'ocz. NMP.; gr. kat. Kłymen.a 
„papy. — Wschod słonca 7'4b, zac. iwa 350. 


Repertuar teatru miog os 


W niedzielę o g. 3 popoł. „Sułkowski*, tragedja 
w 5 aktach — o g. 7 wieczór „Halka“ A opera w 4 akı. 
3t. Moniuszki. 

W poniedzialek o g. popoh, Pols ca "kr zw a, ope 
retka w 3 axt. Nədoala — o g. 7 wiecŁ, s44 dzka“, 
sztusa H. Kisterimaeckersa. 

We wtorek „Aida“, opera w 4 akiach Verdiego. 


"re Lwowie, 


-— Protest M. S. O. przeciw oderwaniu Galicii 
wschodniej. Otrzymaliśmy następujący komuni- 
kat: Celem zaprotestowan:a przeciw uchwale pa- 
ryskiej, gwałcącej nasze najsłuszniejsze i naj- 
świętsze prawa do Galicji wchodnicj odbędzie się 
dnia 8. grudnia o godz. 11. przedpołudniem mani- 
festacyjne zebranie i pochód. W tym celu zbiorą 
się wszyscy członkowie M. S. O. bez broni ale z 
odznakami o godz. 10. rano na swych dzielnicach, 
skąd udadzą się pod gmach seimowy, gdzie zajmą 
wyznaczone miejsca. Z pod gmachu scjmowego 
wyruszy pochód ulicami: 3. Maja, Jagieliońską i 
Legionów pod pomnik Mickiewicza, gdzie wszyst- 
kie dzielnice ustawią się wedle wskazówek na 
miejscu udzielonych. Po przemówieniu obyw. 
Wita Sulimirskiego, uchwaleniu protestu i od- 
śpiewaniu „Roty* wyruszy pochód nod gmach 
Dwództwa G. © {elac Bernardyński) dla złożenia 
hołdu armji połwetej poczem pochód na dany roz- 
kaz się rozwiąża $więtym obowiązkiem wszyst- 
kich członków Mł. 5. O., którzy przecież w obro- 
nie tej ziemi sami tyle trudów ponieśii — jest 
wzięcie udziału w tej manifestacji, mającej za- 
znaczyć, że za żadną cenę Galicii wschodniej ni- 
komu nie oddamy. Do wzięcia udziału w tej mani- 
festacjj zapraszamy gorąco całe społeczeństwo 
polskie m. Lwowa. Komitet organizacylny MSO. 

= Mizta krmisja aprowizacyjna odbyia 
wczoraj wieczoreir posicdzenłe. Na wstępie dy- 
skutowa10 nad wnióskiem r. Salamandra, domaza- 
jącego się ponownego wprowadzenia taryfy mak- 
svimalncj we Lwowie. Wniosek ten ostatecznie u- 
padł. Zadecydywała r, tem opinia wszystkich miat 
Malopolski į Królestwa Polsk. do których zwró- 
ctae się w tej sprawie z żapytaniem, a w których 
również znies'ono taryfę masymalną. Uchwaiono 
natoruias: wniosek r. Maksymowicza co do wpro- 
wadzeqia cen wytycznych na wszystkie artykuły 
żywności 1 pierwszej potrzeby. Ceny wytyczne — 
które należałoby podać do wiadomości publicznej 
-— byłvdy d'a urzędu zwalczania lichwy podsia- 
wą do obliczania właściwego zarobku dla kupców. 

Nasięrnie wysłuchano sprawozdania pren 
denta p. Neumana o stanie zapasów w m. zakła- 
dzie aprowizacyjyjn. Uzyskane za interwencją de- 
legowanej komisii aprowizacyjnej zboże nadcho 
dzi codziennie, co zapewnia miastu chleb do okre 
su Świąt Bożego Narodzenia. Smalec w ilości | 
wazonów sprzedawany będzie na pewien czas 
przed Świętami. e; 

—- Odczyt w sprawie potrzeb kulturalno-o- 
światowych ludności polskiej na Rusi odbędzie się 
w potredziałek 8. bm, o g. 6 wieczorem w sali 
P. T. P. (ul. Zimorowicza). Referować będą dele 
gaci Pol. Komitetu na Rusi pp. Kornecki i dr. Mia 
nowski. Wstęp dla czionków P, T. P. i T. N, S. v 
wolny, goście płacą 1 kor. 

— Bony tysiąckoronowe, Z powodu braku 
banknotów koronowych we Lwowie banki tutej- 
sze na czele z Bankiem krajowym w najbiższym 
czasie wydawać będą bony opiewające na tysiąc 
koron. Bony te puszczone zostaną w obieg na- 
tychmiast po nadejściu z Warszawy zezwolenia 
ze strony ministerstwa skarbu, 

— Odczyt pułkownika de Renty pt. „L'effort 
de la France pendant la guerre" edbył się w so- 
botę w „Cercle francais". Na ogół biorąc, nie by; 
to tzeczy nieznane, o których dowiedzieliśmy Się. 


JUDENICZ POZOSTAJE PRZY ARMJI. 


Wiedeń. (PAT. K. B. Helsingfors. Judenicź o- 
świadczył, że wiadomość łlakoby miał opuścić swo. 
ją armję i przenieść się do Paryża, jest niepraw- 
dziwa, on bowiem pozostaje przy armji i będzie 
czuwać nad jej reorganizacją. 


FERDYNAND BUŁGARSKI POJDZIE POD SĄD. 


Praga. (PAT). Ćz. B. pr. ze Sofji, Dzienniki 
„bułgarskie ogłaszają tekst ustawy w sprawie u- 
karania winnych wybuchu wojny pfzez narodowy 
$ąd bułgarski, złożony z przedstawicieli wszyst- 
kuch partji politycznych: zr" 

Dia głowy państwa, ministrów, dowódzców 
wojskowych, o ile zóstaną uznańl winnymi, prze- 
widuje ustawa karę Śmiercj, oraz koniiskatę całego 
ich majątku. O udział w spowodowaniu woiny 
jest oskarżonych około 200 osób. Również į król 
Ferdynand ma stańąć przed tym narodowym 
trybunalem, Ng ECY T"— 
SEREJA STARA SIĘ O POŻYCZKE W PARYŻU. 

Wiedeń. (PAT.) B. K. Paryż. „Intransigeant 
Podaje, że regent Aleksander przybył do Paryża, 
aby starać się o pożyczkę. Serbja domaga się od- 
szkodowania 6 miliardów fr.,, ale regentowi dano 
do poznania, że Serbja już otrzymała odszkod)- 
wain. w zyqacztym przyroście terytoriów, 


MILJARDOWY KREDYT DLA AUSTRJI 

Wiedeń, (PAT). „Dt. Volksblatt“ dowiaduje 
się, że najwyższa rada koalicyjna tna żamiar u- 
dzielić Austrji kredytu, w W wysokości „09.000.000 
dolarów: i eee, je 


WYDALENIE ŻYDÓW Z BUDAPESZTU, 

„___ Wledeń, (PAT). „N. fr. Presse“ donosi z Bu- 
dapesztu. Jak słychać, pojawi się jutro rozporzą- 
dzenie rządowe, na mocy którego żydzi zalicyiscy 
i z Królestwa Polskiego wydaleni zosianą z Bu. 
,dapesztu. Rozporządzenie to dotyczy 25.000 do 
130.000 osób. Wydaleni mają być osobnymi pocią- 
gami przewiezjeni do obozów koncentracyjnych. 


0d Wydawnictwa. 


Z powodu Święta iiróćzystezo następriy fiu- 
‘mer „Kurjera Lwowskiego“ wyjdzie dopiero we 
wtorek 9 goda, 11 przed połudnemm _ ` 


nk" 


mości o tytanicznym wysiłku Francji. Żywy inte- 
res odczytu polegał na tem, że po raz pierwszy we 
Lwowie, a pewnie i w Polsce, dowiedziane się o 
tych rzeczach na podstawie dokładnych cyfr i da- 
nych, co uporządkowało nasze wiadomości dotąd 
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ciekawszych części tego z wie:ką, skoncentrowaną, 
siłą wypowiedzianego odczytu były perypetje: 
stopniowego wzrastania powagi francuskiej ar- 
mji i sztabu generalnego: pod wpływem jej zwy- 
cięstw państwo po państwie kolejno paddawaio: 
swą armię pod kierownictwo, organizacyjne zra-, 
zu, efekty wne później, oficerów i generałów fran- 
cnuskich, czego ukoronowaniem w końcu było; 
udzielenie marszalkowi Fochowi naczelnego do- 
wództwa nad armiami sprzym'erzonemi. Pre. egent 
na podstawie własnych wspomnień j doświadczeń! 
w barwie i z wielką żytwością skreślił te takty. 

W następną sobotę w wielkiej sali kasy osz! 
czędności o g. 6. popol. odczyt p. Pogonowskiego:! 
„Les relations musicales franco-polonaises'". 

— Marki Spadają. Za markę płacono wczoraj 
we Lwowie po kursie 140, 

— Z ruchu „gwiazdkowego“. Dziś o z. i fi 
przedpoł. odbędzie stę w sali ratuszowej zcbranie' 
obywate:skie w sprawie podjęcia akcji obdarowa- 
nia dziatwy lwowskiej na gwiazdkę. 

—- Gwlazóka w szpitaliku św. Zofii odbędzie: 
się, jak zwykle od szeregu lat, Biedne chore ma-. 
leństwa znoszą cierpliwie j chłód i nieraz brak; 
Gdpowiedniego pożywienia, bg słyszały, że do' 
szpitalika przychodzi aniołck, który im przyniesie 
i cukierki i zabawki, a może nawet ciepłe ubrane; 
ka. Więc czekają bicdactwa, a przy bolesnym nie, 
raz opatrunku powiadają: „Panie doktorze, ja 
nie będę płakać, a'e aniołek przyjdzie." — „Tak, 
meje dziecko, przyjdzie, bo są dobrzy ludzie, któ- 
rzy mimo tak clężkich czasów nie zapomną o bie-; 
dnych chorych dziec'ach, — Dary w naturze lub, 
pieniądzach na ten cel przyjmuje z wdzięcznością 
Jadwiga Schrammowa, ul. Kraszewskiego 19. 

Zmiana nazwiska. Znany i cen'ony w tus: 
tejszych kołach społeczeństwa dr. Witołd Szret-i 
ber zmienił nazwisko rodzinne „Szreiber* na na-. 
zwisko rodowe matki „Łuczyński”. 

— Kochane Lwowianki! (Taki list dostajemy z 
frontu.) Chociażeście zapomniały o nas w przecią”. 
gu tak krótkiego czasu, lecz my o Was nie za“ 
pominamy i zasyłamy Wam pozdrowienia z nad 
Dźwiny. Na przyszłość nie zapominajcie! Letu 
ny z 5 komp. 8 pp. Leg. Bieńkowski, J. Machay,, 
Stanisławski, Budzki, F Płetruszak, Ciepielowski, 
Serwach, Dębało, Marjański, Pojarczyk, Wiśn ew- 
ski, Flot, Rymski, Strzelecki, Stasiak, Paciej;: 
Kałecki, Swencel. 

— Na rzecz inwalidów wojska po'skiego urzą- 
dzą dziś w Sali herbacarni przy ul. Kilińskiego 3. 
„Poiski biały krzyż“ (komitet pań Polek VI dzieln.) 
koncert z współudziałem pp. Kazimiery Jawo=' 
towskiej-Bańkowskiej, S. Qrirflównej, W. Kowal- 
skiej, Romana Hierowskiego I chóru „Haria* pod 
batutą Romana Belohlavka. Przemówi Jerzy Žu- 
rowski, Początek o godzinie 4.30 popołudniu. 

— Tytus plamisty szerzy się w mieście coraz 
bardziej, W „Bryg.dkach* zachorowało parę osób 
z zarządu, a w aresztach policyjnych przy u.icy 
Jachowicza klucznik. 

W obozie internowanych w Pikulicach koła 
Przemyśla wybuchł w tych dniach tyfus p:amisty, 
na który zachorowali wszyscy funkcjonariusze za- 
rządu, Wyjechały tam ze Lwowa dwie kolumny 
sanitarne, a to jedna z namiestnictwa, a druga 
z D, 0. d. 

-- Samobójstwo. Starzec siedmdz'esięciokilku- 
letni, emerytowany radca Dawid Pipp, skoczył 
wczoraj z Il. p. realności przy ul, Bema, ponosząc 
śmierć na micjscu. Powód samobójstwa na razie 
nić znany. 

— Nitsmaczna reklama. Wielkie oburzenie wy- 
wołało rozlepienie plakatów  reklamujących w 
sposób bardzo niesmaczny i wprost oburzający 
pewną restauracje przy ul. Batorego, Właścicieł 
tej restauracji zarckiamował swej lokal jako wiel: 
ce nadający się do naradzania się nad kwestją Qa- 
licii wschodn. przy... butecie. Na polecenie prezy- 
djum policji, organa policyjne zniszczyły takład 
afiszów i usunęły je z murów. Restauratora po- 
ciągnięto do surowej odpowiedzialności. 


W Politë i na świeciś. 


=- Gwiazdka da żołnłerza krakowskiego. Z 
Krakowa donoszą: Tutejszy komitet dla urządzt%w 
nia Gwiacki żołnierzowi polskiemu, rozwinął 
bardzo żywą i ruchliwą działalność w kierunku ze. 
brauią odpewiedniej ilości zasobów ne Gwiasdka 
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KURJER LWOWSKI z dnia 8. grudnia 1919 Nr. 335. 
Posiedzenie Zjednoczenia Poisklca Chrześci- 
jańskica towarzystw kebiecych odbędzie się we 
wtorek 9. bm. w Ossolineum o g. 5, na które dele- 
gatki zaprasza Andrzełjowa Lubomirska. 


— „Doraźna kontrola“ na kolejach.. Dyrekcja 
kolejowa w Krakowie podjęła walkę z nadużycia- 
mi na kolejach i utworzyła specjalny wydział śled- 
czy, zwany „kontrolą doraźną*. Na czele tej insty- 
tucji stanął z ramienia dyrekcji st. rewident p. Zio- z 
towski, oraz grono urzędników. „Kontio'a dora- SPRZEDAZ KRUP I SMALCU. 
źna* posiada do pomocy ruchomą straż kolejową, W tygodniu od 9. do 14. grudna br. sprze- 
złożoną z 20 podoficerów, do takiej służby wyszko- l dawać będą s«lepy miejskie na karty mączne nr. 6 
lonych oraz 2 oficerów. Straż ta posiada szerokie | wszystkim konsumentom bez wyjątku, bez wzzlę- 


kcmpetencje wojskowe, a więc prawa, aresztowa- 
nia į używania broni itd. 


— Kradzieże w teatrze krakowskim. Dzienniki 
krakowskie donoszą, że w teatrze Slowackjegn 
mnicj więcej od roku powtarzają się stale kradzie- 
że bez śladów włamania, na trop których policja 
dotąd wpaść nie mogła. Pokradziono wszystkie 
lornetki z lóż resursy obywatelskiej, prezydła!lnej, 


a w niektórych wybrano z ram lustra. Woźżnym | 


pokradziono uniformy, a z rekwizytorni rozmaite 
przednnoty. 

Widowiska popularne Pe cenach najniż- 
szych. Teair wielki w Poznanm (miejski) urządza 
w nicdzielę trzy przedstawienia, a to pierwsze o 
g. I2 w południe po cenach najniższych dla szsro- 
kich warstw widowisko popularne (ceny od 50 
fcn. do 2 marek), o rodz. 3. 45 przedstawienie po 
południowe, a wieczorem opera. j 

W niedzielę 7. bm. następujący ropertuar. O 
godz. 12 w południe „Pan IDamazy*, komedja Rii- 
zińskicgo; o g. 3.45 „Car Samozwaniec" (występ 
Solskiego), a wieczorem opera Pucamiezo „To- 
sca“, Podobno projektowane są także we Lwowie 
„w Święta i niedziele trzykrotne przedstawienia. 
Widowiska popularne o g. 12 w południe po ce- 
naoh od 1 do 4 koron za miejsce umożliwiłyby 
szerok'm warstwom, dla których ceny obecue są 
za drogie, korzystanie z tcatru miejskiego. 

— Odszkodowania dla ludności żydowskiej, 
poszkodowanej Przez rozruchy. Z Warszawy do- 
noszą: Żydowski klub poselski wniósł onego czasu 
do rządu przedstawienie o przyznanie odszkodo- 
wania żydom, poszkodowanym przez rozruchy. 
Obecnie otrzymał od ministerstwa skarbu kopię 
„Qdnawiędzi ministerstwa tego-na pismo rządu w 
-sprawie jak najszybszego wyznaczenia na ten cel 
kredytu. Ministerstwo Skarbu również uważa spra- 
wę tę. za nagłą. Taki sam odpis poslano general- 
nemu dclegatowi rządu dr. Gateckiemu. 


Powiększenie kapitału zakładowego Powsze- 
chnezo Banku kredytowego na k. 30,080000. Jak 
się dowiadujemy, Bank ludowy skutkiem zmienio- 
nych warunków politycznych zmienił. swą Krmę na 
nową, która brzmi: Powszechny Bank kredytowy, 
spółka akcvjma i przystępuje obecnie do roż" 
rzenia swoich agend przez finansowanie całego 
szeregu przedsiębiorstw przemysłowych i handlo- 
wych. W tym celu powiększa swój kapitał zakła- 
dowy na k, 30,000 000, otwiera z początkiem sty- 
czuła filje w Krakowie i przygotowuje jeszcze o- 
twarcie dalszych fili. — Do rady nadzorazej, na 
której czele stoi p. Władysław Długosz, wstąpić 
ma obecnie księżna Maria Lubomirska. 


am Na budowę kaplicy „Orlat“ złożono na rę: 
ce komitetu zebrane na godach weselnych p. 
Michała Witkowskiego z panną Rózią Marczyń- 
ską 310 koron. 


Na dochód gwiazdki dla żołnierzy Załogi Iwow- 
skiej odbędzie się d. $ bm. o g. 8 wiecz. w kasynie 
wojskow. wspaniały raut, połączony z otwarciem 
kasyna wojskowego pod protektoratem jenerała 
Gołgórskiego i Alfonsowej Gostkowskiej z go- 
spodyn:ami pp. prezydentową Stahlową, ks. Dru- 
cko-Lubecką, Różą hr. Skarbkową, Jadwigą hr. 
Russocką, Marią hr. Wodzieką, panią Witoldową 
Bielańską i p. Witową Sufimierską. 


$. p. Zdzisław Więckowski, notaryuse zmarł 
w Radzieciowie. Człowiek wielkiej prawoś i i serca, 
nieustąpliwy dla siebie, gdy chodziło o spe nienie obo- 
wiązku, wyrozumiały i wzęlę ny dla biedaków, hojnv 
dl: potrzeb n:rodowych i społecznych, był zapr wię 
ce łem ziarnem swej ziemi. Kochał Polskę g'ebo:e 
f dla przyszłości jej pracował, wtedy kiedy jeszcze ne 
świtały zorze wo ności i tem trudniej b.ł» wytrwać 
i wierzyć Niechże 1 mu wiernema synowi swemu zie 
mia pols'a lekką będ ie kiedv wożył się w niei no 
trudach i znoju życia na snocz"nek w.eCzuy. 775; 


du na reżon lub bonsum, do którogo naleta, pęcak 
w ilości po ćwierć ktgr. na ogebę. O ilepy zabra- 
kło w sklepach pęcaku, będą wydawane równe ra- 
cje kaszy hreczanej lub fasoli po cenie 14 koron 
za 1 kg. pęcaku lub kaszy, a 10 kor. za 1 kę. fasoli 
prócz kosztów opakowania, Spnzodaż ta odbywać 
się będzie po zwykłej sprzedaży chleba w sklepach 
miejskich, ti. od godzmy 10 rano, a to w pierw- 
szych trzech dniach 9., 10. i 11. grudnia dia mie- 
szkańców domów oznaczonych numerem niepa- 
rzystym, zaś 12., 13. i 14. grudnła dla mieszkańców 
domów oznaczonych numerem parzystym. W tym 
samym tygodniu sprzedawać będą sklepy i jatki 
miejskie również wszystkim bem wyjątku smalec 
amerykański po cenie 25 koron za 1 kg. w ilości na 
rodzinę składającą się z trzech osób po ćwierć kg. 
powyżej 3 osób To pół kg., a to za adcięciam ku- 
ponu ür. 13. 

Zarazem zwraca s'e uwagę ludności, by nie 
oddawała kupcom nnzy zakupnie chleba kart mącz- 
nych ur. 6 razem 7 chlebowemi, oraz wzywa się 
kupców rejonowych rod osobistą odpowiedzialno- 
Ścią,, by kart tych nie'przyjmowali. 7774 


Miejski zaklad aprowizacyiny. 
p EP Mae |_| a daj bk | 


Koło Tow. Szk. Lud. im. Emil Plater ui ządza 
w pońiedziałek d. 8. grudnia w sali Czytelni Aka- 
demickiej przy ul. Łozińskiego 7 Wieczorek mi. 
zyczno-wokalny ku uczozeniu pierwszej rocznic 
oswobodzenia Lwowa. Słowo wstępne wygłosi 
prof, Wołańczyk. Na program składają sie pro- 
dukcje „Chóru akademickiego", Śpiew solo, forte- 
pian, deklamacie. Czysty dochód przeznaczony na 
iundusz wdów i sierot po poległych obrońcach 


Lwowa. Początek o g. 5 wieczorem. 7779 
E-- -—ac< Mims. ma WT ORE. MT <igg 


W sprawie koncertu Rychterówny. Pro- 
gram wieczoru Kazimiery Rychterówny (dnia 
il. bm.) został mylnie ogłoszony z powodów 
od artystki niezależnych. Program brzmi: 1) 
Mickiewicz: rok 1812. 2) Sienkiewicz: Janko 
Muzykant. II. Fragmenty dramatów: Kocha- 
nowski: Kassandra. 3) Słowacki: Diana. 4) Wy- 
spiański: Kora III. 5) Przekłady: E. A. Poe: 
Kruk. 6) Prudhoma: Na tej ziemi. 7) Ada Negri: 
Nieśmiertelny. 


ERZE a 


Wywóz drzewa 


za granice Polski. 


UCHWAŁA KOMISJI SKARBOWO-BUDŻETO- 
WEJ i ODBUDOWY KRAJU. 


(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskicz j“) 


* Warszawa, 1. grudnia. 

Omegdaj odbył się dalszy ciąg wspólnego po- 
siedzenia obu kornisji w sprawie wniosku nagłezo 
posła Bryla > uregulowanie polityki drzewnej w 
Polsce. Poseł Bryl przedłożył imieniem wybranego 
subkomitetu dła opracowania odpowiednich wnio- 
sków następujące propozycje: 

„Sejm stwizrdza, jż drzewo powimmo być uży- 
te przedewszystkiem na cele odbudowy i na inn 
potrzeby wewnątrz kraju. Sejm wyraża opinię, iż 
celem podniesienia gospodarstwa krajowego, oraz 
naszej waluty, eksport drzewa poza granice kraju 
jest dopuszczalnym na następujących zasadach: 

1) Wywożone być moga ratunki drzewa twar- 
dego, liściastego po zabezpieczeniu potrzeb gospo. 
darstwa krajowego. Wywóz miękkiego budulca 
może być dopuszczalny głównie z tych dzielnie 
Polski, które przed woimą były bardziej zalesione 
i mmiej zostaiy wyniszczone przez działania wo- 


jenne i rabunkową gospodarkę okupantów po za-. 


bezpieczeniu zapotrzebowania na cele adbudowy 
kraju. x 

2) Pozwolenie na wywóz drzewa poza grani- 
ce kraju mogą uzyskać tylko producenci, którzy 
odsiąpią na cele oqbuduwy ilość drzewa ozuaczuną 


przez ministerstwo robót publicznych po cenach 
ustanowionych przez rząd. 4 

3) Wywóz drzewa jest dopuszczalny tylka 
pod warunkizm, że państwo uzyska dobrą zagra- 
niczną walutę lub otrzyma z zagranicy w drodze 
wymiany Środki produkcji lub przewozu. 

4) Mając na calu zatrudnienie rąk roboczych, 
poparcie przemysłu drzewnego, oszczędność przy 
transporcie, znaczną różnicę w cenach į pozosta- 
aie obrzynków w kraju — rząd przedsięweźmie 
środki, zmierzające do tego, aby maksimum drze- 
wa wywożono w Stanie jak najwięcej obrobionym. 

5),Rząd winien udziwić jak najdalej idącego 
poparcia orzanizacjom wspólłdzielczym, Zrzesze- 
niom producentów t polskim spółkom eksporto- 
wym zarówno w zakresie organizacji handi za- 
granicznego drzewem, jak i przemysłu drzewnego- 

- 6, Nad wywozem drzewa z ziem litewsko- 
błało-rusiąch rząd winien po porozumieniu się z 
generalnym komisarzem ziem wschodnich objąć 
nadzór, a to w celu ujednostajnienia polityki gospo- 
darczeł Państwa polskiego.“ 

` Rezolucje te po dłuższej, miejscami burzliwej 
dyskusji, uchwalono. Obecnie mają iść na plenun: 
Sejmu. Ministerstwo rolnictwa stwierdziło przy ej 
sposobności, że roczny przyrost masy drzewnci 
wynosi w Polsce 35 miljonów metrów kubicznych 
drzewa. Ponteważ zużycie wewnatrz kraju. wynie- 
gie me więcej niż 5—10 miljonów, mamy do dyspo- 
zycji dla zagranicy kilkanaście, a w każdym razie 
kilka milłjonów metrów kub. Przedstawia to dl: 
Polski, wobec koniunktury drzewnej za granicą. 
kika mäjardów marek rocznie. Probiemem jednak 
bardzo trudnym do rozwiązania są trudności trans- 
portowe. Na komisji podniesiono wyraźnie żądani 
do rządu, aby pozwolenia na eksport nzyskiwa!i 
tylko ci producenci, którzy dają gwarancję, iż uzy- 
skane pieniadze zainwestują w rozwinięcie prze- 
mysłu drzewnego, 


Nakrologja, 


A + 
NAEGŻEŃSTWO ŻALOZNE 
w pierwszą rocznicę śmierci śp. 


Stanisława ks. Lubomirskieag 


zmar'ego w Chodarowie, odbedzie się w kościele Ka- 
tedralnym, dnia 9 grudnia b r. o godzinie %-teł rano. 
Z nn 


MRDESŁAWE, 


Podziękowai.iG. 


Za szczęśliwie przeprow 'dzoną operację gardła 
w tutejszej klinice chirurg, skła 'am nejserde.zniejsze 
podzięsowanie JWielm. Panu Prot. Dr.  Szramowi 
i dr. Chomic.iemu a.ystentowi za szczególną op ekę 
jaką rozioczył nademuą — a Siostcze Milosierazia zu 
troskliwość — Róża Fałaszewska, uauczyciclka. 


Dr. Witołd Szreiber Łuczyński 


ord. w chorobach Serca i naczyń 
Akademicka i 23 7758 


Adwokat Dr. I. Schönbach 


przeniósł kancelaiję do domu przy ul Słowa- 
ckiego 4. II. p. 7159 ' 


krwionośzych ul. 


Lasoratorynm chamisano-lokarsk. 
ł kygieniczne-oaktoryciog. pod kierownictwem 


Pref. Dra K, PANKA 


wykeonywa wszelkie badania z zakrosu dynguostyki le- 
karskiej | hygiony — Lwów ul $ouateoruka LS 


specjalista ciorob swórnyca i wenerycenycs 


OR BERGER 


Sykatuska 9, 170 


Destysta 


Dr. Tadeusz KASPRZYCKI 


ordynuje Lwów ul. Romanowicza 3, partar (przedłużee» 
nie ul Akaiemickiej). 850 


Rustyiut miizycziiy 
we Lwowie ul, Sqbieskiego 1. 4. Il. p. założony w r. 1903. 


pod artystycznem kierownictwem p. Edmunda Waltera 
przedmioty uauki: Pertepian, Szrzysce | inne instru- 
menty Orkie t ane, Siew, muzyka ansambicwa, zasady 
muzyki, harmonia, historja muzy.i, dyktat muzyczny itd. 
Sły nauczyciejskie: pp. Natalia Lówenho* Kwleciń ka, 
A na Niemeniuwska Marja Zarembianka, Seweryn Ei- 
»e-berg r, Robert ''erutz. Teodo- ayer, Aleksander 
Niżan OwSki, Józef Nowaceek, Władysław Wielowiejs L 
Edmund Walier. Wpisy EERE 9 rano do g. 7 więcz. 
66 
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Pavchy _U 


œ Paskarstwo i nadużycia, 


: ką (Odl naszego korespondenta.) 


A" Brzeżany, ż początkiem grudnia. 

„ [W powiecie brzeżańskim w dobrach hr. Poto- 
aklego znajduje się przeszło 1700 morgów łasu, go- 
towego do wyrębu. Drzewo przeważnie bukowe i 
zrabowe, a więc drzewo opałowe. Lasy te rosną 
koło linji kolejowych Lwów—Podhajce i Chodo- 
rów—- Tarnopol. Miasto Lwów i Tarnopol możnaby 
ż łatwością zaopatrzyć w opał, nie mówiąc już o 
Brzeżanach i okolicy, gdzie również zaopatrzenie 
w opał jest niedostateczne i drogfe. 

Okoliczni mieszkańcy, bez wyjątku zniszczeni 
przez wojnę, skarżą się, że w wymienionych la- 
sach, pobiera się znacznie wyższe opłaty. za drze- 
wo opałowe od cen maksymainych. 

Pobiera się naprzykład: za pniaki, które musi 
kupujący wykarczać 16 k, za zbiórkę gałęzi 
i odpadków 17—18 kor., 
ne przez burze i wojnę, a nawet za drzewo wy: 
kopane z okopów i ziemianek przez kupujących. 
¿5—80 kor., chociaż drzewo z okopów i urządzeń 
wojennych jest właściwie zdobyczą wojenną i ja- 
ko takie powinno być zajęte na cele wojskowości, 
tembardzicj, że właściciel ma prawo żądać od kom. 
Hkw, odszkodowania. Ceny powyższe płaci się za 
icdną fure, na którą nie można naładować jednego 
metra kub. z powodu złej drogi, rowów strzele- 
ckich, a także słabych koni t wozów. 

Wobec tego nic trzeba się dziwić, że w Tarno- 
polu pomimo niewielkiej odległości i dobrych po- 
iączeń kolejowych, kosztuje sąg drzewa 1200 k. 

Za zdewastowany podczas sześcioletniej woj 
ny rybostan zaledwie część normalnego połowu 
pobrano tego roku 100.000 kor., przed wojną pła 
cono 18.060 kor. 

ile teraz wobec tego zaplaci za kilo ryby ubo- 
gi efzędnik konsument? 

Jrzydzieści ośm fołwarków wypuszczono w 
dzicrżawę, czynsz dzierżawny wynosi wraz z po 
datkami około 250 kor. ża morg ziemi, część czyn 
szu mus: być płacona rówmeż od morza w natu- 
rze, Dzierżawca zaś nie będzie w stanie obrobić 
calego wydzierżawionego gruntu, tnoże* obrobić 
najwyżej jedrą czwartą, zapłacić jednak musi w 
myśl umowy, za cały dzierżawiony obszar. Zro- 
żumalłą więc jest rzeczą, że cena produktów nie 
pędzie niską, tembardziej, że dzierżawcami, z wy- 
jatkiem dwóch, są neutralni, a ci się byle jakim za- 
tobkiem nic zadawolą. 

Przyczyną tego stanu Jest pozbawiory oby- 
watelskiego poczuc'a zarząd dóbr hr. Potockiego w 
Brzeżanach, na którego czele stoi dr. Schatzel, by- 
ly poseł do Sejmu gal., były burmistrz Brzeżan. 

Za czasów władz austriackich, rosyjskich, pru- 
skich j ukraińskich zarząd ten okazał dziwną ustę 
pliwość, zapewne w celu uniknięcia przykrych 
skutków na jakieby mógł się narazić w razie oporu. 
Jedynie rozporządzeń władz polskich, dzięki rozga- 
łęzionym stosunkom „familji“ nie respektuje. Prze- 
ciwko rozporządzeniom każdej władzy polskiej 
znajdzie się jakiś kruozek prawny, paragraf lub re- 
kurs, albo poprostu rozporządzenia się nie wy- 
pełni. W ten sposób opaźnia stę akcja I stwarza tru- 
dności dobrej woli Gł Kom. rozdziału drzewa. 

Ukraińcom na żądanie wypłacono baz gadania 
152.000 kor., dla skarbu państwa polskiego nie ma 
ani grosza, 

Przed trzema tygodniami Jednak wysłamo do 
Warszawy dla swego chlebodawcy pół milj. kor. 
Niema też ani jednego ziarnka zboża, sprzedano je 
jeszcze w snopach, EZ: 


« r a 
Ofiary i pokwitowania. 
(Złożone w administracji „Kurjera Lwowsk.”) 
Na Macierz szkolną w Cieszynie: 


Zamiast kwiatów na grób śn. Władysława Po 
źniaka 10 kor. R. P. _ w w . 
Na obronę Gdańska: ma 


w Por. Kozakiewicz stab, 5, D, P, pp. 14 k. 200. 


mas agw” < 


ża drzewa zwalo- 


Na wdowy i sieroty po obr. Lwowa: 
8-ma drużyna skautek 200 kor. — Jako hono- 


koni leczy FAVOL-SP! 


bOdv sągów  Uretwu 
er b.wego i brzce 
owego loco lis jest do 


rarjum nieprzyjęte przez dr. M. Orzechowskiego — | sprzedania, bl ższe warunki 
dr. Fr. Stefczyk 300 mk. polskich. — Zebrane wju właś icielki, ul. M 


konsumie Q. W. Z. K. przy zmianie pieniędzy dr. 
A. D. 14.60 kor. — Nieprzyjęte przez p. Seewalda 
wą papierosy K. P. 20 kor — A. Rostański złożone 
przez Strony na jego ręce tytułem ekspiacji w są- 
dzje pow. III. s. 20 kor. — Zamiast wieńca na trum- 
nę matki śp. Marji Gembarzewskiej składają Józe- 
fowie Zagórscy 100 kor. — Zamiast światła na 
grób matki Garścia 50 kor. 

Na Gwiazdkę dla polskich żołnierzy: 

Kółka dramatyczne żeńskiej szkoły imłenia El- 
źbiety czysty dochód z przedstawienia 210 kor. — 
Grona nauczycielskie filii szkoły żeńsk. św. Anny 
zamiast kwiatów ma grób śp. Michaliny Markie- 
wiczowej, matki kochanej koleżanki 128 kor. 

Na ocietmyiałyci żołnierzy 

Zamiast mszy św. w pierv'szą rocznicę smierci 
kabki — 'Witkiewiczowie 20 kor. 

Na pomn'k ofiar ukr. na cment. w Kołomyji: 

Ppif. Kruczkiewicz 20 mk. 

Na Ochroue dziecka (chleb św. Antoniego): 

R. P. 11 kor. n 

Na rodzine sicrocą: 

Zamiast mszy św. w pierwszą rocznicg Smierci 
babki -- Witkiewiczowie 20 kor. 

Na Gwiazdkę dla dzieci w przyt. Brata Alberta 

Pracownicy polskiej kraj. kasy pożyczk, 400 k. 

Na chleb dta głodnych, pracujących dzieci przy 
warsStatach rzemieślniczych św. Antoniego w Bur- 
sle im. H. Sienkiewicza: 

Ofiara dziękczynna za uratowanie życia Tatu- 
sia, od wdzięcznej córeczki M. M. 200 k. — Dr. 
K. W. ofiara dziękczynna 20 kor. — Od OO. Ber- 
nardynów za przeszły rok pozostałe 20 kor. — Ze 
skarbonki kościelnej OO. Karmelitów 306 kor. —- 
Od pani Mar Millńskiej 20 kor. — Od tm. Felicji 
<karbkowej, ofiara dziękczynna 50 kor. — Na 
uczczenie 3.ciej rocznicy Śmierci śp. H. Sienkie- 
wicza NN. 10 kor., razem 626 kor. 

Na bursę św. Wojciecha: 

Zamiast kwiatów na trumnę p. Marfi Gemba- 
tzewskiej — Fangorowa 10 kor. 


OGŁOSZENIA. 


Posady i prace. 


u Ggoszukuję bonę francu, 
S$ ską do dwóch chłop- 
czyków, muzyka pożądana- 
Irefiektantka riczy się zgło- 
się,  Ziemiał'owskiego 12, 
p. Woli>rthowa. 1208 


WE" "EO" 
pss'ster farmacji po- 

Szuku e posady naj-, 
hetniej na prow'ncji, Adres! 


L. F'eud, Podhalce. 1635 EO | 
uchaltera dzielnego Kupno i sprzedaż. 
poszuwuje do objęcia TES" WE "ERO" WEW” 


posady zaraz Słowarzysze-|aglika wazonów be.ze 
nie Producentów Skór suro- K z in 20 2200 fir. 


wych. Z 'łoszenia między py koron 120 za litr zaraz 
5—7 godzinie wieczorem Wido sprzedania. Dom., han- 
gmachu Izby rękodzieln czej |dowy: Józef Hecker, Lwów 

7681 $ądownicka 48. 7617 


SPzd— anglez czar- 
ny przedwojenny, no- 
śniegowce dziecinne 

dla dziecka 2—3 |.) Ja- 
wska, Piastów 5, L p. 

76 


|=" egza'ninowany 
lat 40, noszukuie posa- 
dy na ordynarję. Warunki|y, 
odać pod Jaworski, Biuro 
Sokołowskiego, Lwów. 
7689 


— 
m 


ryzierka damska po-| *utro męskic za 4000 K 
szukue posady. Zgło-|a Listopada 72, od 12-1. 


szenia pisemne do admiał- 7640 
stracji pod „Fiyzjerka*. 
7726| $ąprzedam inwent :r 


żywy i martwy nada- 
K anterzyste ziolnego,jący się do zagospodarowa- 
młodeg » Polaka z pra- fe m łego fo'warku. Wia- 
«tyką przyimie adminisira |jgomość Lwów, Wojciecha 
Ja Zakładu narodowego im.|ji, willi „H lenka*, _ 7638 
O:solińsk'ch Lwów. Zgło |nne 
szenia tylko pisemne. Gyrialnia do sprzedania 
2753 Choiążczyzna 29 parter. 

7721 


ażjotrzebay hindlowie: z 
$? branży Ż-laznej od 15. oe pary skrzyp ec z tu- 
bm. Lassawe zgł'szenli A. terałami w dobrym 
M KIERSKI i S-ka, Koner-jstanie do sprzedania. Gro- 


nika 4, 7751|iecka 71A, ll. p. oficyny. 
772 
alaąRszynistka pierws O 
r< ia poszu uje ne-IGRaneczki n: Mikolaja 
sady Zgłoszenia „Poważna poeca M. Kierski 


nstytucj:*, administracja z'|Lwów, Pasaż Mmikolasza. 
746 A" 7330 


ukazagiem kwiiu, 
— adw 


— mmm WER a 


skiego 14. 


Siwa piękne nowe salony 

mahon owe, sof: do 
span a, stół jadalny, kiika 
nowych materacy włosien- 
nych sprzedam Szczurkow- 
ki, Kośc uszki 3. 7265 


bi ięoiewnia: Ruciński w 
Truskawcu Zurój, ma 
na sprzedaż kilka realności 
o jest domów parterowych 
4 ©grojami, jakoteż wille 
niąttowa z umeblowaniem 
na różne cenv. 7754 


gi, s crep de chine 
toaleta, suknia marki- 
zetowa, biale frtuszxi do 
sprzedania. Szeptyckich 10, 


L nt prawo. 7760 
2 młyńskie walce i ka- 
æ miene, używane lub 


zepsute, ewentualnie catko- 
wte urządzenie mlyńskie 
kupię. lnż. Zielski, Ku:ko- 
wa :3. 1679 


fa:ta ubrane żakieluwe 
z przedwojennego ma- 
terjału w bardzo dobrym 
-tanie do sprzedania 1,400 
kor, ul. Długosza 19, lewy 
„arier, tylko do 11 rano. 
7758 


19 asa wertheimowska m- 
ła do sprzed nia ślu= 
sarnia |. Patil, Sykstuska 60 
7750 


fose tozgk! zimowe dl 
dwu pa ienek i:t 13 1b 
*przzdam. Tarnowskiego 14 
dzwi 6, od 1—5. 1749 


yr sprzedaż fortepian 

krótki „Bösen dorfer“ w 
dobrym štan e. Wiadomość 
w administr.cji. 71748 


jj amisnioa blisko te- 
chniki, wolne Ista pel- 
y komfort, Cena 380 090 K- 
Sprzedam tylko Polakowi, 
„5. M.* administrac a. 

7747 


E 


ZANE "PSOE 
Różne. 

[oA TETIEĘ TETRA mi 
zwajcozrskia Gerżkie 
Zioła dra Ą. Bauera 

w Zurichu. P.buza;ą a= 

peiit, leczą obstru:cję, hee 

moraidy, katar kis.es, złe 
trawienie ldealny śrew 
dek przeczyszczającyę 
elowuzwy t,iko z mak: 

„Kogut*. Do nubycia w ae 

ptekach.  Hurtowny skład 

W. G. Muszyński, Przemyśł 

1353 


Fortepiany 1 palna 


najbardziej zniszczone 
reparuje fabryka M, 
Szkielskiego. -—— Lwów, 
Ossolińskich 10. 4274 


= 


poszukuję pożyczki 
20.0JU oron na dobrą 
hipotekę w śróimieściu i8 
katclków Po'aków. Zgłow 
szenia pod „Pewna hipote* 
„a” do administracji. . 

7738 


zyj Bredach jet do wye, 
dzierzawienia ogrodiie 
'kowi fachowemu ogród za'ne 
kowy warzywny i A 
bliższe warunki u właś te 
cielki we Lwowie ui. Zae 


mojskieso 14. 774 
Co mało znae 


ika 8. czyć to „E. M,*, 


odpowiedź proszę. M. 
7763 


Tik | - mma 
Mieszkania. 


ęskel skromnie ume! [ge 
wany zaraz do wyna- 

jęcia za 100 kor. Zgłoszenia 

pisemne pad „Pokój 100% 

do adminisiracji Kurjera tw. 
wynajęcia 


7657 
ge 
mebli. 
drzwi 5. 


pokoj bez 
Japońska 5, 
7724 


ge operacji radykalna pomoc dla najza- 


starzalszych 


i dz 


i najniebezpieczniejszych 
cierpień przepuklino: 


wych u panów, pań 
ieci! 


Proszę żądać prospektu grat's i franko od specja- 
‘isty c. k. patsmiowanych, bandaży przepuklinowych 


M. Frelicha, Lwów, 


ul. Gródzcka |. dB 


we własnym domu. 


Dla pań różnego r 
klinowe sporządza kobi 


odzaju bandaże przepue 
eta pod jego nadzorem. 


Padwa, 11. grudnia 1902. 
Słynny specjalista M. Freiiich 


Pańska chirurziczna specjalność w leczeniu 


nawet zastarzałych przep 
i u kobiet, zasługuje na 


z świadomością i miłością sztukę 


uklin, tak u mężczyzn jak 
zachętę dla iego, który 
tę ze stano- 


wiska przyjacisła ludzkości uprawia. 
Pańskie naukowe działanie w leczeniu przes 


pukliny jest cudowne, a 


to przez krótkość czasu, 


<tóry Pan potrzebuje do tego, jak również przez 


zbyteczne operacje i lek 


arstwa. 


Ten egzemplarz skrotalhernji, niezwyczajnej 
wielkości, który widziałem, a kióry Pan w tak 
krótkim czasie zupełnie uleczyłeś, powoduje mnie 
donieść Panu, że Pańska metoda także mię- 
dzy włoskimi lekarzami i chor,mi wywoła- 


ła wrażenie i wielu 


Pańskiego cudownego leczenia. 


chorych zwróci się do 
2069 


Z poważaniem 
Pański kolega 
Dr. med. I chirurgii R sia del Po'o Giulio, 


Podziękowanie, 


Vie'możny P 
Dziękuję unrz'jm'e za 


anie Freilich I 
założenie mi banda?ła syste» 


nuP na. Obecnie mogę znowu poruszać się swobudnie 


Polecam itua kaźdeniu. 


[> 


383 


Z poważaniem 


Dr. Jan D nelski 
star. lexarz. powiatowy 


Rzeszów, dala 31. VI. 1918 r. ul, Zamkowa hā 4, 


— a 
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KURIER LWOWSKI z dnla 8 Grudnia 1919 Nr. 335 


1, PASEO AWEYCOGR WAY EA 1: 


44%: 


NA AKCJE POLSKIEGO TOWARZYSTWA. 


PRZEMYSŁU FILMOWEGO 


|| Ski AKC. w WARSZAWIE, SADOWA 46 55 Św [A U ZM ATR M 2 
É ZATWIERDZONEJ PRZEZ MINIST. PRZEMYSŁU i HANDLU m: SKARBU. 


RAPITAŁ ZARŁADOWY 6,000.000 Mk. (okolo 10,000.000 koron. 


według $ 60 statutu, oprocentowane są w sto- Spółki akc. „„OMMAKS* jest:1) wypożyczanie 
AXCJE sunku 6 prc. od sta, ponadto dywidenda do CELEM iiimów własnych i zagranicznych; 2) własna 
6 prc., wreszcie superdywidenda. Akcje po 1.000 i 500 marek. wytwórnia filmów ; 


3) budowa własnych kin, wydzierżawianie 


+, 

i 
A j 
IMEETRJ 


Bardzo dobry i łainy mająte« 


w oległości 32 kl. od Lwow, przy kol% i gościńcu, 
b'is o miasta, dobre i liczne hudyn<i, odpowiedne in 
weatarze, obszar około 745 mg., a to 320 my. dobryc 
łyk, 245 mg. przeważni» starscego lisu, 159 mg. roli, 
8 mg. sadu, cena po.00) k. za morg zaraz kupić moża 
: 1 


przez 
Konces. Biuro Dra, Jana Dziurzyńskiego we 
Lwow e pl. Bzrn'rdyński I. 11, 


Lwów Dominikańska 9. 


Poleca 4664 


| Emaskulatory, Katetery, Stełoskopy, Szpryce | 
do ran, Hegary, Rękawiczki oraz poduszki $ 
H z prawdziwej przed woenn:j gumy rosyj- § 

skiej. Przyjmuje również roboty szlifierskie Í 
Oraz niklowania, po cenach przystępnych. 


Fachowiec bryki zapałek poszukiwany. 
Zgłoszenia pod zapałki, biuro anonsów Bilcka 
Lwów Kościuszki 2. 7761 


„Hołd Warszawie 


gra towarzyska oraz szereg innych gier te- 
wsrzyskich i zabawex pseca 


hurtownia zabawek 

S "polskich we Lwowie 

i ul. Romanowieza 16. 
7706 


parter, na p awo 


Można wpłacać także asygnatami Pol. Poż. Państ Wpłaty asygna- 
tami przyjmuje tylko inż A. Jastrzębski, Kraków Sławkowska 30. 


J Założyciłami Towa. „ORNAK“ gą: 


I. A. JASTRZĘI 


‘Julian Trepozyński | 


dv założyć się mającej ta- | 4 


WY p | 
1 10210056 G 


Klo chce korząstiie rzecz spieniężyć lub | = 
okazęjnie kupić, niech odwiedzi 
Lwowski skiep komisowy 


w Pasażu Mikolas h. Pośredniczą w sprz2- 
daży I kupnie wszelkich rzeczy p ócz mebli. 


sprzedaje ziemie I. kl. położo- | 


ne w b.Gralicji środkowej, 3 km 


od miasta powiatowego i stacji | 


« 


kolejowej, w pobliżu kościoła i 
szkoły, w cenie 4000-5000 k. 


za morg. 


jfząlowo upoważdionz Euog 
J4:: Parczlacyjns w Krakow :: | 


Ul. Grodzka I. 26, 


i kooptowanie prywąt.; 4) urządzanie kin; 5) kinot. naukcwych 


Kazimierz ks. Lubomirski, Jan Bigoszt, dr. Chłapowski Kazimierz, 

Zygmunt Lityński, Henryk Bigoszt, jerzy Rafał ks. Lubomi ski, 

Hubert Brzozowski, Andrzej ks. Lubomirski, Leon Świtalski, Jan Mączyński, Zdzisław ks. Lubomirski, dr. Wyrostek Michał, 
Franciszek Irzyk, Walenty Sowa, dr. juliusz Żymirski, "Wy 


Wszelkich informacyj udziela wyłączny przedstawiciel na Małopolskę, 


3981 Maków, Slawkowska 30. Te 200. 


Zgłoszenia i wpłaty na akcje we Lwowie przyjmują: 1. Banx Krajowy, 2. Bank Przemysłowy, 
3. Zakład Kredytowy. 4 Akc. Bank Hipoteczny, 5. Miejska Kasa Oszczędn. w Przemyśu: 


6. Ziemski Bank Kredytowy i Miejska Kasa Oszczędności w Sam>orzs. 


al Związek polskich kupców w Żywcu 


j|kupue tak wagonowo jak rówież w mniejszych ło- 


« 7699 FR 


i pz EEK TU) WIARA 


AZ 


Rze) 


ez 1 42) 


EAs o F erme „dr 


siach wszelkie nasiona zboża kon czyny, owuce strą- 
zkowe, tatąrkę, proso, kukurudzę jarz.nę, towiry ko- 
o ':ialne Oraz nawozy ' sztuczna i prusi o nadsyłinie 
fort. 7°99 


tyżki I łyżeczki 


z chińskiego srebra 


poleca 


ANTONI HALSKI 


Lwów, Sobieskiego I. 3. 4529 


Noże I widelca 


Znowu do fi t Znowu do 

nakyela! SKABUFOR. . nabycia! 
W 3 dniach skuitkujal 

Na świerzb, swędzenie, liszzje skóry  nłieza- 

wolny środek, przez lekarzy wielokrotnie polecona 

Dra Fiosoha orygiaalna maść I puder 


„SKABOFO 3M: 
nie brudzi, ne bars.i, bez zapachu. 
DO NABYCIA WEWSZYSTKICH APTEXACH 


Skład główny: Qłówna rezeprzedaż 
„Skabefermuć dia Polski Kraków; 
Lub oz 22. 32B 


Ef a iub lasowega szcze jaka (Wilcznarj 
i urę drzewa daje młóde malżeństwo za odna. 
iccie 1-2 pokei umebl. z komforiem, ze względu na psu 
policyinego pożąłane mieszkanie z maiym ogrodem 
naj hętniej we wili gdzie pies może być użyty jaka 
"wie ny. stuóż. Zgłószenia pod „K. G.“ do biura Sokor 
p wsktęzo. s 3434 


Ł wiunoli Kyidnicj, WUW, WuViążizyźiić 1 Sl 
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